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Kraków, Grodzka Z. 


Ruch wyborczy. 
Konwentykie! wyborczy. 


Dziś w południe w aali Magistratu odby- 
ła się konferencya blokowych kandydstów 
na posłów z Krakowa i Podgórza, mianowi- 
cie: Dra Leo, Dra Bandrowskiego. Sarego, 
Srokowskiego, Federowicza i Maryswskiego. 
Na konforeacyi podobno zastanawiano Bię 
nad obecnem „niebezpiecznem* położeniem 
politycznem w Krakowie i środkami, które- 
by zapewnić mogły wybór blokowych kan- 
dydatów. 

O ile nasze informacye sięgają — poro. 
zumienie bloku przyszło o tyle do skutku, 
że kandydatnra rękodzielnika (po obietnicach 
p. Leo!) została obalona! 

Być moż>, że wobec rozbicia żydów, ża 
den kandydat żydowski mie będzie postawiony 
oficyalnie. 
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Wyłudzanie pełnomocnictw. 


Donoszą nam z miasta, że znani dwaj ad- 
herenci p. Bazesa i jego pomocnicy przy 
szwindłach i oszustwach wyborczych, szyn- 
karz Rose i lak'ernik Aszkenaze obcho- 
dzą przemysłowców i restauratorów krakow: 
skich, wyładzając od nich w podstępny spo- 
sób deklaracye głosowania na kzndydatów 
bloku. i 
; Przestrzegamy usilnie wszystkich przed 
emisarynszami spółki Bazes & Leo — tych 
panów zaś zapewniamy, że pilnie baczyć bę- 
dziemy na ich „środki i sposoby“ dziala- 
nta. ję x 

Przy tej eposobnośo! zwracamy się do na- 


dzącej w mieście. 
Centralny katelicko-narodowy komitet wyborczy 


uchwalił na pvs.edzeaiu w d. 24 czerwca br. 
zalecić z kuryi gmin wiejskich, następujących 
kandydatów do Sejmu: 

Ludwik Dobija, Biała. — Dr hr. Stanisław 
Mycielski, Bóbrka. — Dr Ferensiewicz, Boho- 
rodczany. — Tadeusz Czarkowski: Golejewski, 
Borszczów. — Józek Solak, Brzesko. — Wła- 
dysław Rylski, Brzeżany. — Zdzisław Skrzyń. 
ski, Brzozów. — Mieczysław Burzyński, Bu- 
czącz. — Kazimierz Krzanowsk!, Cieszanów. — 
Artur Zaremba Cielecki, Czortków, — X. Jan 
Pilch, Dąbrowa. — Paweł Tyszkowski, Do- 
bromil. — X. Hipolit Zaremba, Dolina. — Sta- 
nistaw Niszabitowski, Gródek Jagielloński. — 


szych kobiet, aby nie oddawały pełnomocnictw 
agitatorom biokowym i nie popierały swymi 
głosami rsakcyjnej | znieprawionej kliki rzą- 


X. Jacek Michalk, Grybów. — 'Antoni Teodo- 
rowicz, Horodenka. — Kazimierz Horodyski, 
Husiatyn. — Witold ks'ążę Czartoryski, Ja- 
rosław, — X. Zygmnnt Męski, Jasło. — Fran- 
cisusk hr. Czosaowski, Jaworów. — Kon- 
stanty Czarkowski, Kałusz. — Stanisław Hen 
ryk hr. Badeni, Kamionka Strumiłowa. -- Dr 
Ptaś, Limanowa. — August hr. Krasicki, Li- 
sko. — Walery Krzeczunowicz, Lwów. — X. 
Tryczyński z Markowy, Łańcut. — Stanisław 
hr. Stadnicki, Mościska. — Józef Stolaski, 
Myślenice. — X. Stanisław Wolanip, Nisko. — 
Józef Maciuszek. Nowy Sącz. — Dr Jan Be- 
dnataki, Nowy Targ. — Ałeksender Raczyń- 
ski, Podhajce. — Władysław książę Sapieha, 
Przemyśl. — Stanisław Wybranowski, Prze- 
myślany. — Biesiadecki, Rohatyp. — X. Wła- 
dysław Kopernicki, Ropczyce. — Aleksander 
br. Skarbek, Rudki, — Wincenty Tomka, 
Rzeeżów. — Feliks Sozański, Sambor, — Jan 
Potocki, Sanok. — Leon br, Piniński, Ska- 
łat. — Stefan Moysa-Rosochacki, Salatyn. -- 
Paweł hr. Dzieduszycki, Sckal. — X, Józef 
Watulewicz, Stary Sambor. — Józef Jury 
stowszi, Tarnopol. — Jan Urbański, Tlu- 
macz. — Jan Gromnicki, Trembowla. — Dr 
Ożga, Turka. — Franciszek Górkiewicz, Wa- 
dowice. — Adam Mrozowicki,; Wieliczka. — 
Oskar Schnell, Złoczów. — Jan Zamorski, 
Żywiec. , 


Sytuacya w Podgórzu-Wieliczce. 


W Podgórzu pojawiła się odezwa, która 
wzywa wyborców do głcsowania na burmi- 
strza Wieliczki Dra Aywasa Z odezwy tej 
podajemy wfjątki: 

„Przed 12 laty p. Maryewski, jako kan- 
dydat konserwatywno demokratyczny (Bic), 
otrzymał mandat do Sejmu dzięki tylko u- 
kładowi, zawartemu między Podgórsem A 
Wieliczką, mocą którego miasta te mia- 
ły naprzemian wybierać posłów do 


Sejmu, t. j. na jedną kadencyę z Podgórza,- 


na następną z Wieliczki. Dziwaymi vbiegami, 
które na razie pomijam, p. Maryewsk: już 
przez dwie kadencye zasiadał w Sejmie z 
wielką tylko dla siebie korzyścią, 

Obecnie zupełnie słusznie powszechna o- 
piola obywateli Podgórza i Wieliczki wska= 
zuje jako kandydata pa przyszłego posła do 
Sejmu wielce zasłużonego burmistrza Wieli- 
czki, adwokata Dra Franciazka Ay Wasa, 
członka Rady powiatowej, człowieka bardzo 
energicznego, otaczanego powszechnym sza- 
cunkiem w mieście i w całym powiecie. 

P. Margewski jednak, pamiętający za- 
wsze tylko o sobie, chciałby za wszelką ce- 
nę utrzymać się na posterunku sejmowym, 
zwłaszcza, $9 od tego zależy jego posada 
w Banku krajowy m z płacą 12.000 K i 
tłustymi dodatkami, któreby mu z pewnoś- 
cią nie zaszkodsiły | 

„Hyeny wyborcze* rozpoczęły już pracę 
wytężającą we wszyatkich możliwych kie 
runkach pod znanym sztandarem „inżynie- 
ra“ (7?) w sposób wypróbowany i jemu tyl- 
ko właściwy! Znalazły się nawet jednostki, 
które z bszczelną odwagą ośmieliły stę wpły- 
wać na burmistrza Wieliczki Dra Aywa8a, 
„aby ra ten raz jeszcze” zrzekł się kandy : 
datury na rzecz p. Maryewskiego!? To Już 
chyba bezwsiyd niepowszedni!! Nie wspo- 
minają jednak, że dzięki p. Maryewskiemu 
przehandlowane już Podgórze po raso- 
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statni wybierać będzie z Wieliczką posła 
do Sejmu! 

Wzywzmy wszystkich uczciwych, pra- 
wych i nieprzedajnych wyborców, aby strze- 
gli swych praw wyborczych, o wszelkich 
nadużyciach płatnych naganiaczy nam dono- 
sili, a głos swój bez obawy tylko na burmi- 
strza Wieliczki Dra Franciszka Aywasa od- 
dawali, bez względu pa orzeczenie 
„Superarbitra" p. Leo. Każdy bowiem sza 
nujący się wyborca musi uważać chyba za 
obrazę i za kpinki wyborcze, aby Kandydata 
na posła obywatelom p. Lso miał przezna 
czać. Podgórze chyba aż nadto dobrze zna 
się na takich Kruczkach i wartości wyro- 
ków krakowskiego Salomona, bo przykrych 
ich skutków na własnej doznaje skórze!” 


W Dąbrowskiem. 


Ze Szczucina telegrafują nam, że od- 
był się tam dnia 25 b. m, wieg ludowy, na 
którym X. kanonik Jan Pilch z Ołesnx wy- 
powiedział mowę kandydacką. Kandydaturę 
jego przyjęto z wielkim zapałem. 

Dnia 23 b. m. odbył się w Żabnie wiec 
przy bardzo licznym udziale ludu. Obrady 
zagaił X. Tyczkowski, superyor z Odporyszo- 
wa, poczem X. Pilch w przystępnych słowach 
przedstawił swój program pracy, a podniósł 
głównie, że jako poseł dołoży wszsikich mo: 
źliwych starań, aby na najbliższej kadencyi 
sejmowej uchwaloną została zdrowa, Spra- 
wiedliwa reforma wyborcza. Po X. P.lchu 
redaktor Wierczak z Krakowa, przedstawiał 
ludowi zgubną i praewąotwą politykę przy- 
wódców ludowców; potem przemawiał X. 
Halak, proboszcz z Gręhoszowa, rolnik Ms- 
słoń i pocztmiatrz Daniec z Radłowa, poczem 
uchwalono wśród oklasków jednogłośnie kun- 
dydaturę X. Pilcha, 

Przed wiecem tuż przed kościołem para- 
fslnym w Żabnie podpisi zwolennicy Bojki, 
rozfanatyzowanii podjudzani przez „wiecznych 
prawników“ z Dąbrowy, popieranych przez 
byłego posła Bojkę na sekretarzy Rady po- 
wiatowej w Dąbrowy, urządzali ku egorsze- 
niu uczciwych chrześcijan i niestety ku u- 
ciesze pauprów żydowskich formalne burdy, 
pragnąc wiec X. Pilcha udaremnić, 


W Wadowieklem. 


Z Kaiwaryi Zobfzydowskiej pi- 
szą nam: 

W dniu 19 b. m, odbyły się prawsbory 
na wyborców z naszego miastsczka. Żydzi 
w dniu tym solidarnie głosowali wyłącznie 
tylko na wyborców żydowskich, dając tem 
dowód swojej siły i zaznaczając swą solidar- 
ność w sposób uwłaczający godności Katoli- 
ckiego mieszczaństwa. Lscz pomimo krętactw 
prawdziwie żydowskich wyjątkowo tym ra- 
sem nie odnieśli zwycięstwa. Na wyborców 
wybrano bowiem Antoniego Szpunara, X. 
Romana Stojanowskiego, Jana Madel- 
skiego i Dra Antoniego Banasia. 

Wybór ten n'e przypadł jednak do gusiu 
najemnikom żydowskim, to też unieważnie- 
nie prawyborów przez starostwo ze wzglę- 
du, że wybory odbyły się w „Sokola*, który 
stol już na terytoryum gminy sąsiedniej, 
aczkolwiek przylega do miasta, przyjęli z 
wielkim entuzyazmem. 

Przykro, lecz musimy tutaj publicznie za- 
znaczyć, że dziś c', którzy ogłosili siebie za 
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antysemitów, wchodzą w ścisły kompromis z 
żydami, starając się drogą oszczerczych za- 
rzutów i obelg na różne stavy i partye po- 
ciągnąć w ten wir l tutejsze mieszczaństwo. 
Sądzimy jednak, ġe mieszczanie, przekona- 
wszy się o agresywności żydów, którzy nie 
tylko na polu ekonomicznem, ale obecnie i 
na polu politycznem chcieliby rej wodzić, 
nie pójdą za głosami wichrzycieli i oddadzą 
głosy na tych, którzy dążą do wyzwolenia 
społeczeństwa polskiego z pod przewagi ży- 
dostwe. 


Bozesowe bagno. 


Smutną i upokarznjącą jest rzeczą dla 
Krakowa jako wielkiego miasta wogóle, a 
dla starej stolicy Jagiellonów i siedziby naj- 
wyższych i poweżnych inatytucyj naukowych, 
literackich i artystycznych w szczególności, 
że opinia publiczna w ten czy inny sposób 
zniewołoną jest zajmować się tego rodzaju 
csobnikiem, jsk Gerzon Bazes. Upckarzającą 
jest rzeczą dla każdego inteligentnego i kul- 
turalnego Krakowisnina fakt, że tego ro- 
dzaju nieuk i człowiek bem najprymitywniej- 
szych uczuć moralnych i pojęć etycznych 
decyduje lub współdecyduje w najważniej 
szych kwestyach miasta. Niesłychaną, o war- 
tości pewnego odłamu obywatelstwa i obe- 
cnie kierujących ster, ich godności csobistej 
I obywatelskiej, ich patryotycznych uszuciach 
najlepiej Świndczącą jest rzeczą, że w swem 
gronie ścierpieć mogą człowieka, który razi 
I razić musi oko swemi grubemi manierami, 
świadozącemi o jego pochodzeniu z pośród 
straganów i jatek Wolnicy, razić musi ucho 
straszną, nie do wytrzymania polszczysną. 

Bo któż jest ten Gerzon Bazes, który 
postada takie wpływy, którego wszyscy, a 
najwięcej sami żydzi, nienawidzą z całej du- 
szy ? Kto zacz on jest ten człowiek, który 
otacza się gronem przyjaciół, z których ka- 
żdy radby go utopić w łyżce wody, otacza 
stę szerokiem kołem t. zw. zwolenników i 
pół-przyjaciół którym wyświadcza rozmaite 
małe i większe grzeczności, których jużto 
groźbą i pięścią, jużto słodką (i jeszcze ja- 
ką!) grzecznością odkomenderowuje do roz: 
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jwnem krakowskiem piśmie, 
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czołem i jakiem prawem zasiada w gronie 
ojców miasta, obdarzonych zaufaniem przez 
Kraków cały, ten, którego nie wzrusza wieść, 
że wypędzony przez niego syn jego, akade- 
mik, z rozpaczy usiłował popełnić samobój- 
stwo, ten, który zawiadomiony o nieszczęściu 
przez kolegę swego syna, „uprzejmie* mu 
za trud dziękuje i jak nigdy nic dalsze wy- 
daje zlecenia na budowie swego domu? Ja- 
kim szacunkiem cieszyć się wiaien u każde- 
go człowieka o przeciętnym, wcale nie boha- 
terskim charakterze ten, który przeciw swe- 
mu politycznemu przeciwnikowi występuje 
z argumentami i rewelscyami, czerpanemi z - 
najbardziej prywatnego, t*goż życia (Merzowie, 
bp. Dr Horowitz) ? 

Gdzie miejsce dla człowieka, który upra- 
wia uczciwość i czystość rąk swych włas- 
nych li tylko dlatego, ża one w gronie lu- 
dzi, którzy nie mają czystych lub tak czy- 
stych rąk i którzy wyżej cenią „żywy pie- 
niądz nad nierentowną uczciwość“, dają mu 
niewzruez0ną i niewzruszalcą wytsześć i wi- 
łą? Co się należy temu Gerzonowi Bazeso- 
wi, któremu wstęp do każdego uczciwego 
chrześcijańskiego, czy żydowskiego, domu wi- 
nien być zamknięty, temu, który pewnego 
urzędnika bankowego, domniemanego autora 
kilku nieprzyjemnych mu artykułów w pe- 
przez swego 
przyjaciela podstępnie zaprasza do tegoż pry- 
watnego mieszkania, by tam się na nim 
czynną zniewagą zemścić? Wszakże w swo" 
im cząsio ten sam Bazes musiał Jeździć z dziś 
nieżyjącym prezesem kahału Horowitzem aż de 
ministra sprawiedliwości dra Kleina, aby wy- 
prosić zastanowienie kroków sądowych, 
przeciwko „Własnej pomocy* osławionej, a 
WA niego stworzonej instytucyi finanso- 
wa 

Gdzie jest poczucie godności bodaj tych 
od setek lat w Krakowie znanych rodzin 
żydowskich, z których grona wychodzili u- 
czeni w piśmie mążowie, ażktóre swym cham- 
skim butem tratuje i które poniewiera ten 
syn proletaryatu żydowskiego, jakby choiał 
sią mścić na nich za ich wyższą rangę 8po- 
łeczną wśród żydów; mścić się za to, że on 
jest człowiekiem g dołu, pozbawionym 
wykształcenia? Jakim cudem dzieje się to, 


majtych posług, którymi kieruje Jak lałkami|że gsereg ludzi, o akademickiem wyksstał- 


w beatrze maryonetek? Kto zacz jest ten, 
który dia oka produkuje tak często tkliwcść 
swago serca, a SWĄ Własną Żonę precz wy- 
pądza swojemu Synowi, swej córce życie 
łamie ? 

Jakiem jest prawdziwe oblicze tego z 
gruntu złego człowieka o lichym charakte- 
rze kupczyka, małego sklepikarza na głębo- 
kiej prowincyi ? Gizie serpie uprawnienie 
do zabierania głosu w sprawach publicznych 
i kierowania niemi przez swych „strohma- 
nów* ten, dla którego niema miejsca wśród 
ludz! godnych, ten, który dla uprzyjemniania 
aobie życia, na przyjęcia i „wesołe“ kolacye 
w gronie pokrewnych sobie duchem wydaje 
tysiące, a skarżony przez swą — zmussoną 
do tego kroku -— ślubną córkę, o alimenta 
i posag, bije się w swe męskie piersi i ci- 
chym a skruszonym głosem zeznaje wobec 
sędziów, że jest biednym, bez wszelkiego 
majątku, kupcem szkła i porcelany, skaza- 
nym na wsparcia swych sióstr I nie mogą- 
cym wyposażyć swej ślubnej córki? Jakiem 


ceniu, płaszczy się w haniebny sposób przed 
człowiekiem, który wprost ich poniewiera? 
Jak to się dzieje, że ci wszyscy mogą żyć w 
dusznej atmosferze, która zabija dusze, spe 
cza charaktery? Jak się dzieje, że ci wszyscy, 
między którymi przeważają ludzie wy" 
kształceniem i na stanowiskach, mogą wy- 
trsymać z człowiekiem, który jednak ma na 
tyle krytycznego i autokrytycznego zmysłu, 
że z obrzydzeniem o nich często się odzywa, 
w zasadzie nimi gardzi, wcale niegłmdko i 
wcale niedwuznacznie daje im to adczuć “ 
i poznać ?... 

Nieskończony byłby łańcuch pytań, z któ- 
rych każde ogniwo jest wymownem Świade- 
ctwem nietylko niskich kwahfikacyj moral- 
nych (Qłerszona Bazesa, lecz jeszcze wymo- 
wniejszym dowodem na to, jak przerażająco 
małą jest miara wartościowania ludzi, ich 
życia i czynów przez obecną rządzącą gene- 
racyę Krakowa! Wszak w tem: zwierciedle 
odbija się skrzywiona | straszna karykatura 
naszego życia, potworny obraz upadku du- 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść) 


To wyzwolenie jego ducha z pętów lękli- 
wości natohnęłc go taka decysyą, Ze go- 
tów był prawie na ńmierć. Skoro ci ludzie z 
ulicy gotowi są dotraymać zobowiązań swych, 
zaciągniętych względem starego Świata, to i 
on uczyni to semo. Dotrzyma tego słowa 
tembardziej, że dał je biedakom s ulicy. Be- 
dzie to oatatni jego tryumf nad potwornymi 
luoatykami z balkonu. Pójdzie z nimi do ich 
prywatnego gabinetu, aby mmrzeć z% COŚ, 
czego oni nie są nawet w stanie pojąć. 

Kałarynka grała tymczasem na ulicy Z 
ciraz to większą energią i Syme słyszał te- 
raz w zmieszanych jej dźwiękach, jakby ze- 
spół całej orkiestry wojskowej. Słyszał w 
niej bąbny i trąby wojenne, wygrywające 
tryumf życia. 

Spiskowcy tymczasem opuścili już balkon 
i weszli przez drzw| oszklone do sąsiedniego 
pokoju. Syme szedi za nimi cststni. B;ł na 
pozór spokojny, ale w głowie jego peliło się 
już od romantycznej liryk, Prezydent wy- 
prowadzł ich na tyle schody, przeznaczone 
dia służby, a potem w-zadł wraz z nimi do 
ciemnego, chłodaego, pustego prawie pokoju 
w którym znajdował się tylko stół, otoczo- 
ny ławkami. Skrro już wszyscy wesal', Nie- 
dzieła zamknął I zaryglował druywi. Piarwazy 
zabrał głos nieprzejeinzny Wiarek któr 


zdawał się być oburzony za jakieś Biewypo- | kompromisach. Nikt ze zebranych nie sda- 


wiedziane krzywdy. 


wal się domyślać, co ma powiedzieć Niedzie - 


— Tak? tak? — wołał on swoim pol. |la, Syme zaś, który był przekonany, że pre 
akim akcentem. który skutkiem podrskcio. | sap chce go zdemaskować, miał uczucie czło- 


nia akcentował się bardziej jeszcze, czyniąc 
mowę jego prawie niezrozumiałą. — Mówisz 
pap, że sią nie kryjesz. A jednak chcąc nam 
powiedzieć coś ważnego, wprowadziłeś nas 
pan do tej czarnej dziury ? 

Prezes zdawał się przyjmować satyry- 
czne wycieczki cudzoziemca Z dobroduszną 
wesnałością. 

— Uspokój się mój Wtorku — rzekł po 
chwili. — Skoro wszyscy słyszeli niedorze- 
czności, które wypowiadaliśmy na balkonie, 
nikt się już teraz nie zatroszczy, dokąd u- 
daliśmy się potem. Gdybyśmy schronili się 
tataj zaraz po przyjściu do hotelu, mieliby- 
śmy już na piętach cały sstab policyantów, 
podczas gdy teraz możemy obradować spu- 
kojnie. Ty, mój drogi, nie nasz jeszcze świa- 
ta i ludzi, 

— Ale gotów jestem umrzeć za nich — 
zawołał Polak z zapałom. — Wymorduję ich 
gnębicieli. Nie znoszę tej zakrytej STY i tych 
wszystkich komedyj, ja chcę pokonać tyrana 
jawnie, w publicznem miejscu. 

— Widzę t°, widzą — od 
Sznie prezydent. zasiadając na górnym koń- 
cu stełu. Chcssz umrzeć za ludzkość, a 
potem iść mordować jej tyranów. TO bardzo 
logiczne. Ale teraz pohamuj na chwilą swoje 
piękne uczucia i zechciej us'ąść PTZY etole 
wraz z innymi gentlemenami. Po raz p er- 
wszy dzisiejszego ranka pomówimy tu roz- 
sądnie. 

Syme usłuchał prezesa z piorunującą 88yb 
kością i usiadł pierwszy. Wtorek zasiadł o 
statni, mruczae coś z niozadowoleliiam 0 


pari dobrodu: 


wieka, który przed wstąpieniem na ruszto: 
wanie, powiedzieć chce dobrą mową. 

— Towarzysze! — Zsczął prezes, powsta- 
jąc. — Dość już długo odgrywaliśmy tę far- 
Bę. Wezwałem was tutaj, aby powiedzieć wam 
wiad:smość tak prostą, a jednocześnie tak 
wstrząsejącą, że nawet kelner z góry (od- 

awna przygwyczajony do naszych lekkich 
rozmów) odczułby w tej chwili w głosie moim 
ton więcej, niż poważny. Towarzysze! mieli- 
my tu omawiać plan i miejsce zamachu. 
Otóż ja wnoszę, abyśmy nie uchwalali wspólnie 
na dzisiejszem sebraniu żadnych planów, po- 
zostawiając całą sprawę odpowiedzialności 
Jednego, pewnego członka. Proponuję np. to 
warzysza Sobotę Dra Bulla. 

Wszyscy Spojrzali na niego, wszyscy pod- 
nieśli się ze swych miejsc już przy pierwszych 
jego słowach, bo mimo, że Niedziela wypo- 
więdział je tonem przyciszonym, to przecież 
brzmiały one w ustach jego niezwykle aro- 
czyście. Niedziela wtedy stuknął pięścią w 
stół, wołając. 

— Ani słowa więcej towarzysze! Ani 
Słowa o planach naszych i zamiarach. N'e 
wolno nam mówić, nie wolno nam wymie- 
niać najdrobniejszego szczegółu z tego co 
zamierzamy. Nie wolno nam mówć w tem 
towarzystwie, w tem gronie. 

Niedziela spędzał wcgóls życie na wpro. 
wadzaniu w zdumienie swych bliźnich. Ní- 
gdy jednak, nie udało mu się to w tym sto- 
pniu co dzisiaj. 

Wszyscy poruszyli się niespokojnie prócz 
jedrego Sym», który wsunąwszy reke do 


KLAS. 


4020. 


kieszeni, ujął palcami swój nabity rewolwer. 
Postanowił bronić się do upadłego i sprze- 
dać drogo awe życie, przekona sią ostate 
cznie, czy ten Niedziela jest śmiertelnym. 

Niedziela tymczasem przeszedł w ton ła- 
godny. 

— Zrozumiecie prawdopodobnie rzekł — 
żo muszę mieć ważny powód, skoro ogra- 
niczam wolność mowy, w tam Środowisku 
wolności. Obey ludzie, którzy ałushają na- 
szych rozmów nie rozumieją ich znaszenia 
| mają nas za wesołych birbantów. Ale tu 
wśród nas jest ktoś, co Zna nasze zamiary 
i przekonania, ale ich nie podziela, ktoś 
który... 

— To być nie możel — krzyknął przeni- 
Kkliwym, prawie kobiecym głosem sekre- 
tarz. — To być nie może. 

Niedziela opuścił na stół swoją ciężką 
rękę, podobną do pletwy olbrzymiej ryby. 

— Tak — rzekł powoli — tu w tym 
pokoju znajduje się szpieg, przy stele tym 
zasiada zdrajca. Dość zresztą próżnych słów. 
Imię jego... 

Syme podn'ósł się nawpół, z palcem na 
cynglu pistoleta. 

— Imię jsgo — powtórzył prezydent — 
jest Wtorek To on, tsn obrosły włosem o= 
szust,który się podaje za Polaka. 

Wtorak skoczył na rówua nogi, trzyma- 
jąc w każdej ręce rewolwer, trzej inni 
członkowie skoczyli mu do gardła a nawet 
zgrzybiały profesor usiłował napróżno pod- 
nieść sig z krzesła. 

Syme zresztą nie w dsiał tej sceny ošle- 
piony dobroczynnem zdziwieniem, opadł tyl- 
ko na krzesło z namiętnem westchnieniem 
ulgi. 


=== poleca znane ze swojej dobroci: 


Warszawskie Karme 


twarde, miękkie i nadziewane g 
w 100 różnych gatunkachismakaoh. 
Sprzedaż we wszystkich pierwszorzędnych handlach. 


ROZDZIAŁ VII. 


Niesłychane zachowanie się profesora 
de Warms. 


— Siadajcie! — krzyknął Niedziela gło- 
sem, którego zwykł był używać w rzadkich 
tylko wypadkach życia, a który przenikał 
ludzi, jak ostrze błyszczącej szpady. 

Wszyscy trzej napastnicy puścili Wtorka 
i powrócili na swoje miejsca, co uczynił 
takża zdemaskowany członek rady. 

— Bardzo dobrze mój panie — rzekł 
wtedy prezydent do Wtorka, takim tonem, 
jak gdyby mówił do zupełnie obcego czło- 
wieka. Zechciej pan teraz włożyć rękę do 
ic i pokazać nam co tam masz na 

nie. 

Mniemany Polak, trochę błady pod fren- 
dzią swych ciemnych włosów, sięgnął z po- 
zorną obojętacścią do kieszeni i wydobył z 
niej błękitną kartę. 

Syme widział to, widział jak Wtorek 
kładł na stole błękitny papier. Siedząc za 
daleko by wyczytać napis na niebieskiej 
karcie, Syme zauważył jednak, że błękitny 
karton vodobny jest zupełnie do jego wia- 
anej legitymacyj, którą otrzymsł wstępując ` 


do związku antyanarchistów i którą miał 
w tej chwili w kieszeni. 
— Patetyczny Słowianinie | — mówił 


tymczasem prazydeot do Wtorka — tragi- 
czny synu rolski, sądzę. ża wobec tej karty 
rozumiesz sam, że obecność twoja wśród. 
ras, jest conajmniej „de trop* 


(Ciąg dziszy nastąpi.) 


EEE 


Iki 
Siga 


cha Í dobrych obyczajów. Wszakże już w po-|ne w głównych gmachach uniwersyteckich 


mniejszariu, spaczaniu, zgangrenizowaniu ży- 
cia, ludzi i wszelkich spraw, z życiem publi- 
esnem związanych, doszliśmy do ost:tecznej 
granicy! Wszakie obfita wylęgniarnia Ger- 
esona Bazesa w świat wysyła coraz to no- 
wych emisaryuszy i apostołów demoraliza- 
cyi ito bes różnicy stanu, narodowości i wy- 
znania | 

W każdej korporacyi i inatytucyi, w ka- 
żdem Stowarzyazeniu, nawet w tych, które 
są wrogie lub obojętne wobec Bazesa, są je- 
go tajni agenci, którzy z jednej strony mają 
za zadanie kontrolowanie, szpiegowanie, do- 
noszenie, s drugiej wykonywanie zleceń, 
szerzenie ayatemu destrukcyi, prowadzenie 
na lince, której koniec w swem ręku dzierży 
Qerszon, 

A różnych ludzi w całem mieście, chrze- 
ścijan I żydów, najwięcej tych ostatnich, trzy- 
ma on w ręku przy pomocy swych traban- 
tów. A trzyma ich, ludzi miasta, skazanych 
na kredyt, zależnych od Śruby podatkowej, 
zdanych często na łaskę i niełaskę opinii 
Isby handlowej w różnych sprawach handlo- 
wych i przemysłowych, łaeych na tytuły rad- 
ców cesarskich. przemysłowych, komercyal- 
nych, kolejowych, cłowych i innych, żądnych 
orderów i odznaczeń, godności sędziów han- 
dlowych, posad bankowych lub prywatnych 
A moc do trzymania tych wazystkich ludzi, 
wpływania na wybory lub wprost roblenia 
ich do Magistratu, Sejmu, Rady państwa, ka- 
halu krakowakiego i rozmaitych instztucyj, 
korporacyj i rad nadzorczych daje — Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie, do 
której prawo głosowania i wybierania 36 
ceałonków ma dwadzieścia kilka tysięcy kup- 
oów | przemysłowców z całej zachodn'ej Ga- 
licyi, a do której faktycznie wysnacza we- 
dług własnego uznania i stosownie do kon- 
junktury na gisłdsie swych spraw osobisto- 
poblicznych nikt inny — jak Gerszon Bazes. 

„Ja sam — powiada on — jestem skro- 
mnym, zwykłym radcą miejskim, najzwyklej- 
szym całonkiem Igby handlowej, na kahał 
wpływu nie mam, Bo nawet nie wybrali 
mnie (ci na śmierć i życie zawiśli od niego 
Prsyp. Red.) żydzi na członka zboru żydow- 
skiego, najchętniej żyłbym na ustroniu jako 
prywatny, spoczynku i spokoju potrzebujący 
człowiek, muszę jednak ulegać (I) woli mych 
przyjaciół, Raz nawet już złożyłem (sici) 
mandat do Rady miejskiej, bo już tego dość 
miałem, ale dniem i notą pzośby i nalegania 
przyjaciół brzęczały mi jak natrętne pszczo- 
ły nad uchem, aż ku nie najw ększemu memu 
zadowoleniu uległem nraporowi i pozwoliłem 
ludowi wybrać mnie do Rady miejskiej. Ja 
nie mam żadnych ambieyj, nie szukam go- 
dmości, order uważam za zabawkę dla wiel- 
kich dzieci, żyję tylko dla drugich, pracuję 
tylko s woli mych przyjaciół i tylko dla 
nich. — Niczego dla siebie, wszystko dla 
nich 1” 

Tnk mówi o sobie Gustaw? Gerszon Ba- 
zes — ten dobroduazny, altruistyczny, szla- 
chetny i ofiarny Bazes, — ta zmora, tra- 
piąca od dłuższego czasu Kraków, — które- 
go rzekoma bezinteresowność jest gorzką 
Koniecznością, jakiej on z rezygnacyą się 
poddaje, bo nie może zmienić tego faktu, że 
sam Żadnych wysuniętych stanowisk dla sie- 
bie szukać nie może, bo nie ma żadnych 
kwalifikacyj dla reprezentowania tychże, ża- 
dnego wykasstałcenia, potrzebnego do przo 
dowania, żadnym nie włada językiem, by 
módz żywem przemawiać słówem I 

Gdyby Gerszon nie był na tyle sprytny i 
był kiedykolwiek i gdziekulwiek się wysu- 
ra, byłby w okamgnieniu osobiście się skcm- 
promitował | raz na zawsse się utrącił! On 
jest jadnak sprytny i woli — bo musi wo- 
leć — być motorem, ogniskową sprężyną, 
niż jakimkolwiek przewodnikiem. Un się u- 
wielokrotnia, dobierając ludzi s najrozmait- 
szych afer i robiąc z nich swe narzędzia, — 
wysuwając ich s ukrycia, jako swo macki, 
któremi jak polip obejmuje wszystkie pola 
publicznego życia, a w czterech Ścianach 
awedo domu, czy wśród kliki, wywierając na 
nieh swój gniew i zematę za to, że musi się 
niml posługiwać, że sam w wykonywaniu 
jest bezsilny, ze zawsze musi występować 
jako nieuchwytny duch, a nigdy jako żywe 
„ja*, mści się na nich i za swe nieuctwe i 
sa swe pochodzenie, a gardzi nimi, jako 
ludźmi beswolnymi, co za marne Korzyści 
awe dusze, swe charaktery sprze- 
dają. 

Skąd pochodzi to wzływowe stanowisko 
Bazesa ? Swego czasu dał krótką, ale chara- 
kterystyczną odpowiedź w rozmowie pe- 
wien krakowaki członek Izby handlowej i 
radca cesarski, gdy wtrącił po niemiecku: 

»Nicht Brutus war ein Held, sondern die 
Römer waren Schafe.< 


Przeciw ten u Gerszonowi Bazesowi pod- 
jęliśmy otwartą walkę. O nim opowiemy 
wkrótce cały szereg faktów, których drobna 
już część winna go już raz na zawsze zmieść 
s powierzchni naszego życia, — Musimy raz 
wreszcie oczyścić atmosfurę w Krakowie. — 
Podkreślamy z całą stanowczością, że walkę 
przeciw niemu prowadzić będziemy nie dla- 
tego, że jest żydem, lecz że jest n'ebezpie- 
cznym szkodnikiem. Tak samo wystąpilibyś- 
my przeciw każdemu jemu podobnemu czło- 
wiekowi. Zwalczanie bowiem tak wielkiego 
na jest nietylko prawem, lecz obowiązkiem 
wazystkich, epołeczeńatwu służących czynni- 
ków publicznego życia. 


Zajścia na uniwersytecie. 


Radykałna młodzież krakowska nie za- 
dowolalla się tylko zaznaczeniem swego sta- 
nowiska, aolidaryzującego się z akcyą mło- 
dzieży lwowskiej, grupującej się w socyali- 
styecznem „Zyciu* i niepodległościowej „Ku- 
snicy* — ale idąc sa nakazami se Lwowa, 
na wczorajszym doraźnym wiecu, odbytym 
w weatybulu „Collegii Novi“, uchwaliła j e- 
dnodniowy strajk manifestacyjny, 
wysnacsając go na dzień dzisiejszy. Na kilka 
godsin przed wiecem ukazało się wywieszo- 


orędzie ze strony rektora uniwersytetu do 
młodzieży akademickiej treści następującej : 


„Z powodu ogłoszonego przez kilka 
stowarzyszeń akademickich zamiaru u- 
rządzenia jednodniowego strajku manife- 
stacyjnego, zwracam się do Was Młodzie- 
ży Akademicka z następującą odezwą: 

Wolność akademicka zawiera między 
innemi prawo gron profesorskich do po 
woływania profesorów, oraz habilitowania 
docentów wedle swego uznania po zbada- 
niu ich kwalifikacyj, zarówno osobistych 
jak i naukowych. 

Prawo to od czasu zaprowadzenia kon- 
stytucyi nie zostało ograniczone żadnymi 
przepisami, Nie może i nle powinno także 
być zacieśnlone lub naruszone normami 
lub zakusami, podyktowanymi przez wie- 
ce lub obywatelskie sądy. 

Przez cały czas swego urzędowania 
stałem na straży Waszych praw akade- 
mickich, więc oczekuję także od Was u- 
szanowania praw, przysługujących profe- 
sorom. 

Teraz więc, gdy istnieje zamiar wy: 
warcia nacisku i narzucenia pewnej nor- 
my postępowania profesorom przy Obsa- 
dzaniu katedr, odwołuję się do Waszego 
poczucia prawa, którego objawem powin 
no być strzeżenie wszystkich wolności a- 
kademickich i zwracam się do Was z 
przedstawieniem, abyście odstąpili od za- 
miaru manitestacyjnego strajku*. 

W Krakowie dała 25 czerwca 1913 r. 


Zoll. 


Na to wezwanie pozostała jednak głucha 
młodzież „narodowa“ (z braku rozwag!: iro- 
zumu) ze „Zjednoczenia“, niepedległ: Śsiowa 
ze „Znicza“, socyalistyczno-niepodległoś :io- 
wa z „Promienia* i ludowcowa z „Czytelni 
Akademickiej“, która strajk manifestacyjny 
uchwaliła. 

Od strajku usunęła się młodzież katolicko 
narodowa z „Polonnil*, której reprezentant 
ałożył oświadczenie, że aczkolwiek stoi n2 
stanowisku bojkotu szkoły rosyjskiej w Kró- 
lestwie, mimo to z ekscesami młodzieży tych 
czterech obozów, zmierzających do podkopa 
nia zaufania młodzieży względem gron pro- 
fesorskich na uniwersytetach polskich i na- 
ruszających podstawy wolności i praw ska- 
demickich — solidaryzować się nie może, 
wskutek tego w wiecu udziału nia bierze, 
a strejkowi w miarę możności przeolwdziałać 
się postara. 

Podobne oświadczenie złożyło grono słu- 
chaczów z agronomii. 

Przeciwko strajkowi oświadczyła się ró- 
wnież lewicowa młodzież socyalistyczna ze 
„SpójBi* i młodzież żydowska ze „Związku* 
ponieważ młodzież ta zwalcza wogóle bojkot 
sżkoły rosyjskiej w Królestwie. Jednak za. 
powiedziała, że wobec strajku zachowywać 
sią będzie biernie. 

Po uchwaleniu rezolucyi proklamującej 
strajk, reprezentanci „Czytelni Akademic- 
kiei*, „Znicza“, „Zjednoczenia" i „Promie 
nia* oświadczyli, że z lwowską „Czytelnią 
Akademicką*, zwalczającą strajk na lwow- 
wskłm Uniwersytocie, wszelkie stosunki zry- 
waja, rzucając na nią greźne „anatema“. W 
wiecu wzięły udział tłumy ciakawych Krako, 
wian używających spaceru po plantach. f 

Młodzież katolicko-narodowa z Polonii 
saraz po wiecu wysłała do rektora delegacyę 
s oświadczeniem, że w akcyi strajkowej u- 
działu nie bierze i że względem Senatu aka 
demickiego i Gron profesorskich w danym 
razia odnosi się z jaknajwigkszem zaufaniem 
i życzliwością. 

` 
$ . 

Dzisiaj przed godz. 8 rano, młodzież z 
„Polonii“ obsadziła cztery sale w „Collegium 
Ncvum“, gdzie miały odbyć się wykłady pro- 
fesorów Ulanowskiego, X. Pawlickiego, Roz- 
wadowskiego i Kutrzeby I zdecydowaną była 
słuchać wykładów. I rzeczywiście wykład prof. 
Rozwadowskiego odbywał się bez przeszkody. 
Przed wykładem prof, Kutrzeby weszli do 
iektoryum strajkujący i wzywali kilkakrot- 
nie zebranych w sali słuchaczów do przyłą- 
czenia się do strajku. Wezwania te oczywi- 
ście pozostały bezskuteczne, a wtedy mło- 
dzież radykalna usiłowała przemocą (1) usu- 
nąć ze sali słuchaczki siedzące w pierwszej 
ławce. Tymczasem wszedł na katedrę prof. 
Kutrzeba i rozpoczął wykład, którego słu 
chała młodzież katolicko-narodowa otoczyw- 
szy katedrę. Młodzież socyalistyczna i niepo- 
dległościowa usiłowała zagłuszyć słowa pro- 
fesera pieśnią „O cześć wam panowie“. U- 
przednio strajkowcy otoczyli wejście do we- 
stybulu, a późaiej pozamykali żelazne bramy, 
wpuszczając tylko swoich adherentów. Nie 
wpuszczono do Uniw. grona słuchaczów wy 
działu teolog., którsy widząc bezskuteczność 
przedostania się do gmachu, zatrzymali się 
na plantach. Oczywiście nie wpuszczano i in- 
nej młodzieży, spieszącej na ranne wykłady, 
wskutek tego liczba młodzieży radykalnej 
wszelkich odcieni, z każdą chwilą się powię- 
kszała. Rektor widząc, żs jego upomnienia, 
skierowane do młodzieży zebranej na dole 
w westybulu, nie odnoszą żadnego skutku, 
oraz uwiadomiony o 'zakłócariu spokoju ra 
wykładzie prof. Kutrzeby, postanowił wy- 
kłady zawiesić. 

Ażeby to zakomunikować, wszedł do sali, 
gdzie wykładał wśród Śpiewów prof. Ku- 
trzeba. 

Widząc rektora, część młodzieży strajko- 
wej poczęła chyłkiem z sali uciekać. -Z po- 
dobnem oświadczeniem zwrócił się rektor do 
p. prof. Rozwadowskiege, spokojnie wySłada- 
jącego w sali 39. Za chwilę pojawiło się w 
westybulu następujące orędzie Senatu: 


„ronieważ mimo ostrseżenia s mojej 
strony, pawna część młodzieży akademi- 
ckiej rozpoczęła manifestacyjny strajk, 
przeto zawieszam wykłady, ćwiczenia se- 
minaryjne, ćwiczenia w pracowniach i kli- 
nikach na razie na 3 dni, wyrażając 
nadsieją, że s początkiem przyszłego ty- 
godnia młodzież powróci do pracy i do 
zaburzeń na uniwersytecie nie dopuści 

Rektor Zoll. 
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Wobec zawieszenia wykładów zebrani w 
„Coll. Nov.“ „Poloniśsi* o uśsili gmach uni- 
wersytecki i złączyłi się z kolegami i kole- 
żankami, nie mogącemi się wedrzeć do gma- 
chu, a z niecierpliwością oczekującemi na 
wynik podjętej akcyi. 

Męskie i stanowcze wystąpienie „Polonii“, 
wywarło wielkie wrażenie wśród akademi- 
ków, nie solidaryzujących aię z terorem młc- 
dzieży radykalno socyaliatycznej. „Polonia* 
udowodniła w tym dniu, że ma odwagę bro- 
nić wolneści akademickiej i powagi Wszech 
nicy przeciw każdemu zamachowi. 

W południe na uniwersytecie zupełny spo- 
kój. Widać tu i ówdzie grupki młodzieży, 
naradzającej się nad zupełnie niespodziewa 
nem stanowiskiem S'natu. Na bramie żelaz- 
nej, wiodącej do westybulu widsć wielką ta- 
blicę z napisem „Strajk*, wywieszoną przez 
strajkującą młodzież. 

$ z . 

Znowu zatem powaga naszej Wszechnicy 
została zakłócona przez grono bezkrytycznej 
i rozagitowanej młodzieży, która podniecona 
przez żywioły nie mające nic wspólnego ani 
z Uniwersytetem ani z nauką, bezwiedaie 
staje się narzędziem antypolskiej konspira- 
cyj. Sprawa bojkotu szkoły rosyjskiej nie 
posunie sią przecież ani na krok przez po- 
dobne nieporządki, które wywołują tylko 
rozgoryczenie w społeczeństwie i niechęć do 
młodzieży. Gdyby młodii przywódcy tej dzi- 
waczaej akcyi trzeźwo rozpatrzyli sę w 8y 
tuacyi, gdyby zechcieli skomb'nować, komu 
właściwie służy ich robota, niszawodcie za- 
niechaliby swej agitacyi niegodnej słuchaczy 
Uniwersytetu. Ale do tego trzeba trochę 
więcej zmysłu krytycznego i trochę mniej 
ułegania pustym hasłom fałszywego ale mię 
dzynarcdowego pestępu. 


Zgromadzenie kobiet w Krakowie. 


Komitet wyborczy kobiet zwołał na dzień 
wczorajszy zgromadz:nie Kobiet dla omó- 
wienia wyborów sejm wych. Przewodniczyła 
p. Weychert Szymanowska. Referat wygłos'- 
ła Dr Zofia Daszyńska-Golińske, która przed 
stawiła udział kobiet w prawach politycz- 
nych jako warunek rozwoju ił i pracy ko- 
biet, krok naprzód ku wyzwoleniu spcłe- 
czeństwa i ku uszlachetnieniu Życia publi- 
cznego. Kobieta wniesie w życie polityczne 
nowe wartości, jeżeli zdjęte z niej zostaną 
kajdany politycznej niedojrzałości. 

W dyskusyi pp. Bandrowskii Fede- 
rowicz obiecywali, że będą watczyć w Sejmie 
o prawo wyborcze kobiet. Dr Leo nadesłał 
listowne oświadczenie za prawem głosowa- 
nia kobiet we wszystkich kuryach. P. Da- 
szyński deklamował patetycznie O pracy, 
nędzy, urzędniczkach i o swoich zasługach. 

Prof. Strońskł oświadcza, że niema za- 
miaru inaczej mówić na wiecu kobiet, a ina- 
czej postępować, jak to robią inni panowie, 
więc będzie mówił tylko o tem, co uważa 
za wykonalne i pożyteczne w chwili obe- 
cnej. 

Przeprowadzenie powszechnego gło- 
sowania kobiet uważa za niewykonalne. 

Za zdziwieniem słuchał wynurzeń pp. Bar- 
drowakiego i Federowicsa, a przedąwszyst- 
kiem listu p. Leo, który tak wyraźnie oświad- 
czył się za przyznaniem kobietom we wszy- 
stkich kuryach tych samych praw, co męż- 
czyznom. Jeżoli tak się sądzi, to nie na wiecu 
kobist o tem trzeba mówić, ale tam, gdzie 
się te rzeczy załatwiają. A tymczasem w cza- 
sie trzechletnich rokowań a szczególnie w ko 
misyi przed dwoma miesiącami nie wystąpił 
z tem zgoła p. Leo, ani p. Bandrowski, ani 
p. Federowicz. Zresztą ci sami panowie rzą- 
dzą przecież w Krakowie, a tu nie chcą dać 
praw kobietom. Jest to stanowisko zupełnie 
nieszczere. 

O niewykonalności powszechnego głoso- 
wania Kobiet już z tego można wnioskować, 
że w czasie rozpraw nad reformą wyborczą 
parlamentarną wogóle nie było wniosku o po- 
wszechne głosowanie kobiet a ówczesny mi- 
nister Bienerth w Komisyi dnia 13 września 
1906 cświadczył, że rząd nie uważa tego za 
możliwe, co nie jest oczywiście stanowczym 
argumentem ale jest wskazówką co do wy- 
konalności, 

Powszechne głosowanie kubiet odnosiłoby 
się w największej liczbie w kraju naszym do 
kobiet wiejskich, które, jak wiadomo, życiem 
politycznem nie zajmują się i nie mogą, tak, 
że linia rozwoju jest tu jeszcze dosyć długa. 

Wykonalne jest natomiast inne rozsze 
rzenie praw kobiet w wyborach. 

Znowu jako realną wskazówkę przyjąć tu 
można tv, o czem nas pouczają rozprawy nad 
refurmą parlamentarną. 

W komisyi d. 13 września 1906 postawił 
poseł Hruby dodatek do $ 7 ustawy, aby 
prawo głosowania misły kobiety, pracujące 
w urzędach publicznych lub prywatnie i za- 
rabiające przynajmniej 1000 K lub prowa- 
dżące samodzielnie przedsiębiorstwo jakieś, 
Wniosek ten upadł. Natomiasń w pełnej labie 
dn. 1 grudnia przeszła tylko rezolucya, aby 
rząd przygotował projekt ustawy uwzglę- 
dniający nietylko te Kobiety gospodarczo sa- 
modzielme, ale także wogóle kobiety 
zwyższem wykształceniem, a zatem 
także zamężne, co byłoby znacznem rozsze- 
rzeniem praw Kobiet i słusznem. 

W tym duchu może pójść także ustawa 
sejmowa już dzisiaj. 

Co do zniesienia pełnomocnictw i 
wprowadzenia bezpośredniego głosowania ko- 
biet, to przemawiali tutaj tak znakomici 
praktyczni znawcy tej sprawy (weSu- 
łość i okrzyki: Federowicz!), przez których 
ręce tyle już przeszło legitymacyj, wogóle 
nie doręcgonych kobietom, że właściwie mo- 
wca nie powinien odważyć się przy takich 
znawcach o tem mówić, ale z tych słów wi- 
dzą zebrani, jak się na te nadużycia zapa- 
truje. 

Prof Bujak zwraca uwagę na Światowe 
znaczenie ruchu kobiecego. Uważa rozsze 
rzenie praw kobiet za wykonalne w tych 
granicach, jakie przedstawił prof. Stroński i 
za bardzo pożyteczne. Zjawiskiem dodatniem 
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dodatniem jest to, że same kobiety upomi- 
nają się o swoje prawa, gdyż w ten sposób 
przygotują się one lepiej do życia publicz- 
nego, a sresztą historya uczy, że tylko te 
prawa ceni się i umie się należycie wykony- 
wać, w których zdobyciu brało się bezpo- 
Średni udział. | 

P. inż Drobnink umie cenić pracę 
kobiet, ponieważ na własne oczy patrzył na 
nią w przemyśle. Nie trzeba zpominać o tem, 
że także kobiety są z tego powodu intere- 
sowane w rozwoju przemysłu rodzimego, 
aby także i ta robotnica polska nie była na 
obcej służbie, t 

Po krzykliwych, histerycznych wywodach 
p. Woszczyńskiej uchwalono rezolucye za po- 
wszechnem głosowaniem kobiet, za wybieral- 
nością kobiet do Sejmu, a na razie za znie- 
sieniem pełnomocnictw i za najbardziej de- 
mokratyczną reformą wyborczą. 


Od Administracyi. 
Z powodu nowego kwartału 


i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy 0 możliwie 


najwcześniejsze 


zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo- 
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi. Do dzi- 
siejszego numeru „Głosu Narodu“ do- 
łączamy zamiast czeków P. Kasy O. 
przekazy, na co uprzejmie zwracamy 
uwagę naszych P. T. Prenumeratorów. 
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t. Bnipzeikas, gesyaetiure, ńrasów, 

Wynajme i sorsadąlje giereczorzadcyan tar 

bryk fortogiany, pianina, harscomia ; phonale 

sa zotówką iub na spłaty nawet ńrwnówimcdo 
mianięczne ves śajispii. 


Precz x tewzres presim! 
knprinis twice r atrzednijot 


N adw 5 W Eri w 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
slońca rozpocznie Się jutro o godzinie 3 minut 34; 
z»chód przypada o godzinie 7 minut 51; długość dnia 
godzin 16 minut 17. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Władysława, pojutrze w sobotę św. Leona. 


„Słowiańska“ Rosya. W Kijowie otwarto, 
jak wiadomo, wielką wystawę powszechną 
w kiórej uczestniczą bardzo licznie Polacy. 
Blisko połowa wystawców należy do narc- 
dowości polskiej. Zresztą w samym Kijowie 
mieszka błisko 100.000 Polaków i można się 
tam wszędzie po polsku rozmówić. Tymcza- 
sem policya Kijowska wydała zakaz mówie- 
nia po polsku na wystawie l! Oto zobowią 
zanie, jakie kazano podpisać dzi-rżawcy głó- 
wnej restnuracyi i j-go Błużbie. 

„Ja niżej podpissny dzję niniejszem zo- 
bowiązanie, iš ani sam oaobiście, ani moja 
służba nie będziemy mówili z odwiedzają 
cymi restuuracyę po połsku. Nawet w tym 
wypadku, gdyby zwrócono się do nas po 
polsku, będziemy odpowiadali po rosyjsku. 
Wogóle z odwiedzającymi restauracyę, jak 
mi zakomunikowako, można rozmawiać w 
każdym języku z wyjątkiem połsklego. My 
niżej podpisani przyjęliśmy niniejsze do wia- 
domości, co poświadczamy podpisami“. 

Zwracamy uwagę, że pulicypa pozwala ro- 
zmawiać w każdym języku byle nie po pol- 
sku! Można więc mówić w Kijowie po žy- 
dowsku, po niemiecku, po portugsisku i p” 
chińsku, ale po polsku nie wolno powiedzieć 
ani słowa! Taka jest Rosya, która 
chce uchodzić za opiekunkę Sło- 
wiańszczyzny. 

Niechże sobie Czesi, Słoweńcy, Chorwaci 
i Bułgarzy »apamiętają zakaz policyi kijow- 
skiej, bo w nim streszcza się doskonale 
cała „słowiańska“ polityka  współczeskej 
Rosyi... 
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Zgromadzenie wyborcze. Przypominamy, że 
w piątek o gdz. 7 w sali saskiej odbędzie sie 
zgromadzenia wyborców, Wyzłosi na niem 
mową kandydacką p, szef sekoyi Jerzy Pi- 
weckj, a po dyskosyi wszyscy czterej Kandy 
dzci niezawiśli odpowisdać będą na interpolacye. 
Afisz, zwołujący zgromadzenie godpisało * 380 
osób. 

Dodatek drożyźniany dla urzędników magi- 
stratu. Wozorasj odbyło nią posisdzenie Sskcy: 
prawniczo - przemysłowej pod przewodnictwem 
pr-s. Dra Loa. 

Sekcya uchwal:ła wnioskl w sprawie do 
datka drożyźnianego dia urzędników i służby 
magistratu oraz wydała opinię prawną w spra 
wie interpreracyi parsgrafu 14 statnta emory 
talnego dla nrzędoików i sług m. Krakowa, 

Nadto pnwsięła sekcya uchwałę w klikr 
innych mniejszych sprawach personaloych urzę- 
dników. 

Wianki na Wiśle pod Waw. lem nurządzane 
przes Polskie Tow. Gimnastyczne „Sosół" w 
Krakowie w sobotę 28 bm. mnją następujący 
program : 

Część I. sa doia: 1) Strzały armatnie, osnaj 
miające początek Wianków. 2) Produkcye mn- 
zyczne dwósh orkiestr: a) Orkiestry smator- 
skiej „Sokoła* krak. pod kier. L. Urygi; b) Or 
kiestry Polskiego Związku Uczniów ręxodziel 
niczych pod kier. J. N kla. 3) Rewia łodzi O idz 
wioślarskiego „Sokoła“ krak. 4) Regaty Oudziało 
wioślarskiego „Sokoła“ krsk 2 biegi łodzi 4-1 
wiostówek i „Skułlingów*, 

Część II. o zmrokn: 5) Korowód łodzi de 
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wy obraz I.: „Sokół“ układu art, mal. ą * 4 
8) Chór amatorski „Sokoła“, pod kiecnnkien 
Stan. Kowickiego, odśpiewa szereg pieśni na- 
rodowych i ladowych. 9) Wianki świetlne kolo- 
rowe. 10) Ognie wodne. 11) Żywy obraz II. : 
„Sobótki“ wykona grono amat, 12) Oświetlenie 
Wawelu. 

Bilety wcześniej do nabycia u firmy „Zsją: 
czek i Lankosz* Rynek główny (Hotel Dre- 
zdeński). 

„Po.onia*. Ż okazyi 5-tej rocznicy założsnia 
„Polonii“ odbędzie się w sobotę dnia 28 b. m. 
o godz, 9 rano Msza Św. w kościele Akade- 
mickim św. Anny, 

Wieczorem o godz. 6 w lokalu „Qzytelni 
katolickiej polskief" przy nl. Siennej 5 tegoż 
samego dnia odbądzie się pierwsze uroczyste 
prsiedzenie z porząkiem dziennym: 1) Zagaja- 
nie, 2) powitanie gości, 2) Przemówienia gości 
i odczytanie nadesłanych listów, 3) referat p. 
Seroczyńskiego na temat: kiernnki polityczne 
i religijne wśród młodzieży polskiej. Poczem 
skromna kolacya. 

Nazajntrx w niedzielę Msza Św, akademicka 
w kościele św. Anny o g. 9 rano. 

O godzinie 11 zań II posiedzenie, poświę- 
cona specyalnie omówienin dzisłalaości „Polo- 
vii“ z referatami p. Grzybowskiej: Nasza pię- 
cioletnia działalność, i p. E Ostschowskiego: 
Nasze najbliższe zadaniu. 

Po referatach dyskosya i powsięcie odpo- 
wiednich rezolneyj. 

Popoładniu wyciecaka do Niepołomic. 

Z „Sokoła“. Popis glmnastycaay odbędzie 
sią we ozwartak dnia 26 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem na boiska „Sokoła, 

Program przedstawia poglądowo rozwój ówi- 
czeń sokolich w ostatnim dwunastoleciu i w 
porządku następnjącym: Rok 1901 ćwiczenia 
lancą; rok 1906 Zioty doraźne: ćwiczenie wolne 
i w zastępach na przyrządach; rok 1910 Zlot 
Gruuwaldzki: ćwiczenia karabinem ; rok 1911 
drużyny młodzieży soko!ej: ćwiczenia wolne, 
obrazowa Í piramidy na konia i kozłach; rok 
1912 organizacya Skaatingu: przegląd drażyn 
skaotowych; rok 1913 drakyny gelowe: gim- 
nastyka wojskowa, woltyże na koniu w galopie, 
mnsztra drożyny, rej oddziału Konnego, prze- 
gad wszystkich oddsiałów „Sokola“ krakow- 
skiego. Po popisie uroczysta wieczornica na 
wielkiej sali. 

Wstęp wolny tylko dla członków „Sokoła*. 

W razie niepogody popis odbędzia sią w pią- 
tek. Chorągiew na budynku „Sokoła“ oznacza, 
ke popis się odbędzie. Wydział. 


Festyn w „Oleandrach ‘. Jeszcze jeden w tym 
miesiącn festyn w „Oleandrach*. Festyn - Mon- 
atre z nader urozmaiconym i wiele obiecającym 
programem, urządza dnia 29 w niedzielę Ke. 
Koło Pań T. S. L. na rzecz szkoły gospodar- 
stwa wiejskiego w Orłowej na Śląsku. Jest to 
jedna z n:jbardziej pożytecznych i najkardziej 
ważnych placówek polskości, którą ze wszech 
sił społeczeństwo nssze popierać powinno, — 
Festyn więc niedzielny gerąco publiczności po- 
lecamy. 

Zakończenie roku szkolnego w seminaryum 
św. Rodziny. W dnu 24 b. m. odbyło się uro- 
czyste zakończenie roku szxolnego w gemin. 
naucz. Św, Rodziny w obecności Zsrządu Za" 
kłsda i wszystkich c.łonków groua ranczyciet- 
skiego. 4 

Po nsbołeństwie dziękczynnem uozenice wy- 
kouały całkiem poprawnie szerag  prodnkcyj 
wokalno - rmnzzcznych. W zast;pstwie dyrektora 
przemówi! do nich gorąco na pożegnanie prof. 
Dr L. Birkenmajer; poświęcił rzewne wspomnie- 
nie śp. prof. A. Żukowskiemu oraz jednej uoge- 
nicy z I kursu podniósł gorliwą, Sumienną a 
wytrwałą przcę, nagrodzoną pięknymi plonami 
w Świadectwach i w robotach ręcznych oraz 
rysunkach ogólnie podziwianyck w sali wysta- 
wowej, zachęcał uczenjce do dalszsj pracy nad 
wykształceniem siebie, by kiedyś mogły odbudo= 
wać lud siermiążny, a z nim szczęśliwszą zgo- 
tows6 nam przyszłość, życzył miłego wypo- 
czynku i zaczerpniącia Świeżych sił do trudów 
powakacyjnych, wresscie polecił szkołę i grona 
całe ich wdzięcznej psmięci. 

Dnia 25 b. m. rozpoczęły się wpisy na wszy- 
stkie karsy. 

Ustny egzamin dojrzałości w prywatnem 
seminsryum nauczycielskiem żeńskiem T. S. L. 
im, Fr, Preisendanza odbył się w dniach od 16 
do 21 b. m. włącznis pod przewodnistwem p, 
radcy dworu B. Baranowskiego. Następojąca 
uczenice otrzymały Świadectwo dojrzałości : 

Albińska Marya, Balicka Marya, Biesiade- 
oka Janina, Czadowska Janina, Drozdowska 
Władysława, Grodyńska Irena, Iwanczewska 
Janina, Jakubowska Henryka, Janicka Broni- 
sława, Jaroszówna Janina (s odan.), Jaroszyńska 
Zofia, Kidowska Stefania (z odzn.), Kostykówna 
Olga, Krcywkówna Mary», Kukulska Eni.lia (z 
adza.), Leśniowska Irena (s odzn.), Listwanówna 
Marra, Marcówna Stanisława, Matlanka Eleo- 
nora, Milaczkówna Marya (z odzn.), Miterówna 
Jadwiga, Psłasińska Zofia, Patlanka Helena (S 
odzn.), Paalliówna Marya, Podszerwińska Marys 
(z odzn.), Pokornówna Helena, Sanakówna Emi- 
lia, Sewiłłówna Aniela, Skowronkówna Elżbieta, 
Smajkówaa Zofia, Steimachówaa Zofia, Stru- 
askiew'osówna Oiga, Solikowska Janina (z odza.), 
Uchacnówna Anieia, Waligórówna Michalina (z 
odzn.), Weissówna Eteonora, Woźalakówna Ste- 
fania (z odzn.), Wróblewska Sżanisława (z odsn.), 
Zabierzewska Janina (z odzn), Zembatówna 
Zbigniewa, 

Egzamin dojrzałości w pryw. Seminaryum 
naucz, żeńsk. S. Milnnichowej odbył sią pod 
przewodsictwem radcy R Vimpellera w czasie 
od 12 do 21 b. m. Do egzamina dopaszozono 
wszystkie uczenicn w liczbie 49. Swiadectwo 
dojrzałości otrzymały: 

Bab'ńska Zof:a, Balón na Holena, Bartlówna 
Zofin, Beenschówna Marya (s odzn.), Bocheńe 
ska Paila Marya (z odzn.), Borońska Marya, 
Chromikówna Bronisława, Dattnerówaa Gizela, 
Fitzówna Rafaela, Goryczkówna Marya, Gran- 
Kkówna Marya, Herbertówna Stefania, Jabłońska 
Józefa, Jamkówna Bronisława, Kierska Wanda 
(u odzn.), Kołodziejówna Emilia, Kołodziejczy- 
kówna Zofia, Koperówna Stanisława, Krężol- 
kówna Anna, Kryczykówna Ludwika, Kubicka 
Władysława, Kałakówna Marya, Kaśmierczy- 
kówna Marya, Letacherówna Zofia, Masankówna 
Emilia, Mnichówna Stefania, Niedzislska Stefa- 
nia, Packanówna Michalina, Pawłowska Łucya 


korowanych. 6) Ognie wodne i lądowe. 7) Ży I(s odzn.), Piórkówna Józefa (z odzn), Pudataw= 


3 „Program od czwartku 26. do niedzieli 29. czerwca 1913 roku. =Z 

1. Tydzień nowości Pathego Nr. 25 (aktualne). 2. Ciuciubabka (arcykomiozne) 3 Pom- 

padour (świetna hamorezka „Nordisk“ w 2 aktach). 4. Tydzień lotniczy w Aspera 

Część I. (aktualne), 5. Zagadka wielkości (amerykańska komedya). 6. Doroczny po- 

E pis oddziału konnego Sokoła Maoierzy 15 czerwca b. r. (aktualne) 7. Garibaldi 
(dramat w 3 aktach). 


aa P 


Nr. 145. 
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GŁOS NARODU s dnia 27 Czerwca 1918, 


Str. 8. 


ska Ele: : ora, Ryłkówna Breniaława, Siudaków- |ka, lełącego nierochomo. Nie dającego znaków | szyfrą list, którego n'e pod]: 'o. List został c= 
na Maty: Srelążanka Stanisława (t odzn.), Wo- : życia oziowieka tego przawieziono do urzędu ro-| desłanv w myśl instrakcy d» Berlina, skął 
chu, gńzia w koka minut póź ioj zmarł. Jak |był nadany. Tam ps upływie wiesiąca snó? 
się następnie okazało, zmarły był przesuwaczem | w myśl instrukcyi list otworzono, aby ewen- 
wtó:nego egrariinu z jednego prredmiotu prze- |i zwał się Grzegorz Dęmbozuk. Podczas przesu- 


kalówna Enilia Wójcikiewiczówra Wanda, Zie 
lńska R.faels, Żychowiczówna Aniela. Do po- 


znaczono 9 uczenie, reprobowano 2. 

Wpisy do Ssminarynm odbywać się będą 
w kancelaryi Zakładu, ul. Radziwiłłowska 15, 
w dniach 28, 29 i 30 czerwca. 

Egzamina wstępna na kors pierwszy 1 pca. 
Wpiay powakacyjne 30 sierpnia, a egzamin: 
wstąpne 1 wrzeŚnie. 

Egzamin doirzałości w seminaryum naucz. 
męskiem w Krakowi: odbył się w dniach od 
18—24 czerwca w dwóch oddziałach: A) pod 
przewodnictwem Radcy Dra Aug. Sokołowskie- 
go, B) Insp. Jul. Dobrzańskiego. <a 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Barański 
Michał, Batko Franciszek, Baziński Franciszek, 
Charlewski Jan (z odsn.), Czerniawski Emil, 
Gancarczyk Władysław, Grudziński Julian, rzy: 
bowski Franciszek (z cdzn.), Hórł Wilhelm, Kẹ: 
dzier Wincenty, Kosiarski Henryk (z odzn ), Ko- 
walski Józef, Kuśnierz Józef, Leśniak Edward, 
Librowski Stanisław, Luraniec Stanisław, Mende 
Michał (ekst.), Michalski Feliks (z odzn.), Mo- 
tycako Karol (z odzn.), Niemczyk Walenty (z 
odzn.), Okarmus Walenty, Osobliwy Franciszek, 
Peazko Roman, Piórkowski Henryk, Prefie Jó 
zef, Przybyło Kazimisrz, Pisk Franciszek, Ra- 
dwanek Leonard, Romański Jan, Rumian Wła- 
dysiaw, Rutkowski Franciszek, Rychłowski Jó- 
zef, Ryczek Stanisław (ekst), Sowiński Michał, 
Stanek Stanisław, Stawiarczyk Stefan, S:udei 
oki Jan, Szsłapski Maksymilian, Szybowski Jan, 
Wasyliszyn Józef, Więckowski Tadenrz, Wilczak 
Stanisław, Wi'ga Stanisław, Wojciachowski Sta 
nisław, Zasadni Władysław, Zdań Stanisław, 
Żeiazny Czesław (ekst.). 

Do egzaminu poprawczego po wakacyach 
przeznaczono 13 nózniów, reprobowano na rok 
1 eksternistę, 

Miejska szkoła przemysłowa żeńska ul. Po- 
tockiego 1. 11, której celem jest wykształcenie 
fachowo uczenic, aby mogły uzyskać byt nie- 
zależny, posiada 3 główne działy nauki zawo- 
dowej: 1) Oddzial szycia bielizny, 2) Oddział 
krawieczyzny, 3) Oddział haftów. Na każdym 
z tych działów nauka trwa 2 lata, poczem prze: 
chodzą uczenice do pracowni uskolnej, gdzie o 
trzymają jaè wynagrodzenie za swą pracą i 
skąd po roku wychodzą, jako osoby ukwalifiko- 
wane. 

Nadto istnieje nadzwyczajny kura koronek 
klockowych, na którym nanka trwa 3 godziny 
dsiennie. 

Wpisy przyjmuje kancelarya Dyrekcyi szk: ły 
codsiennie od godziny 10—12 przedpoł. do dnia 
29 bm. i po wakacyach: 29, 30 i 31 sierpnia 
br. od 9—1, : 

Wpisowe na kursy Zwyczajne wynosi 5 K, 
opłata mies, 8 K — uczenice niesamożne, po 
przedłżeniu świadectwa ubóstwa będą uwolnio 
ne od połowy opłaty, lab w całości. 

Wpisowe na kurs korcnek 2 K — opłata 
miesięczna 4 K. 

Zjazd katolicko- słowiański w Lublanie La- 
błański „Slovenec* pisze: 

Sekcye dia przygotowania Zjazdu katoli- 
ckiego pracują bardzo wytrwale i posiedzenia 
odbywają się prawie codziennie. Także w na 
szych stowarzyszeniach wre gorączkowa dzia- 
łalność, oby nassym gońcicm jaknajbardziej u- 
przyjetmnić pobyt w Lublanie, Kolej państwowa 
i pełudniowa pozwoliły za wpływową interwen 
ogą posła Povszego na specyalne pociągi. Teraz 
układamy rozkład odjazdu i przyjazda pocią 
gów i taryfy cen. Wczoraj zwiedzała komisys 
komitetowa Koszary, które dostaliśmy do roz 
porządzenia za interwercyą porla Pogacznika. 
Lepszego miejsca na Zjazd i ogólne zabrania 
trudno wymyśleć. Na dziedzińcu tych kossar 
odbywać się będą popisy gimnastyczne „Orłów * 
i ogólne zebrania Zjazdu. 

Już dzisiaj możemy stwierdzić, że Lublanż 
nie widsiała tak imponującej uroczystośsi, jaką 
będzie Zjazd katolickich Słowian. — Uroczyste 
Meza áw. odprawiorą hędzie z asystencyą wszy 
stkich biskupów słoweńskich i chorwaskich na 
owym „placu Kongresowym”, gdzie przed 100 
laty wobec cara rosyjskiego, króla pruskiego i 
cesarza austryackiego zawierano „Święte przy 
mierze“. Po Mszy Św. uroczysty pocbód prze: 
miasto, w którym wezmą udział tahżo pclscj 
Krakusi na koniach i polscy skancl. 

Zjazd do kopalń wielickioh. W sobotę dni» 
B b. m. będzie kopałnia soli w Wieliczce dla 
zwiedzających rzęsiście oswietloną. 

Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem Ar 
cykslęcia Rudolfa o godzinie 130 i 230 po- 
poładnia. 

Wstęp do kopalni kosztuje 5 koron od 
osoby — z użyciem windy parowej 6 koron. 

Biletów watępu będzie można nabyć przed- 
tem w krajowym Związku turystycznym w 
Krakowie, ul. Szpitalna |. 36, zaś w dniu zwie- 
dzenia przy kasie przed Szybem zjazdowym. 

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliczki 
o godzinie 1242 (pociąg nadzwyczajny), 1'30 
po południu, zaś z Wieliczki do Krakowa o g. 
5:33, 6'49 (pociąg nadzwyczajny), 850, 950 i 
10:45 wieczorem. 

Csyaty dochód przeznacza zię na cele do- 
broczynne miejscowe. 


Kradzież w uniwersytecie. Przedwczoraj wie- 
esorem między godz. 8 a 9 wieczór włamali się 
zuchwali sprawcy do biura kwestury uniwergy- 
tetn Jagiellońskiego i skradli msszynę do pi 
sanis, wartońci 600 K oraa kilka drobniejszych 
przedmiotów. Maszynę zastawili wczoraj o gods. 
9 rano w zakładzie zastawniczym miejskiej ka- 
By osgcządneści za 80 K. Pollcya na podstawie 
rysopisu wyśledziła sprawców, którymi są: Wi 
ktor Walter, były słuchacz filozofii, zamieszk ały 
przy ulicy Felicyanek |. 17 i Tadeusz Marei 
Buewicz, rzekomy farmaceuta, pochodzący ze 
Lwowa. 

Obydwaj przyznali się do kradzieży. — Do 
kweastury zakradli się po gcdzinie 8; nie mo 
gąc dostać się do znajdujących się tam pienię- 
pzy, wzięli maszynę, poczem ukryli się w miej- 
sen ustępowem i około godziny 10 wieczorem 
wyszli z gmachu uniwersyteckiego, przez niko- 
go niespostrseżeni, boczną bramą. Waltera j 
Marciszewicza zanresztowano i odstawiono do 
sądu Karnego. 

Smlerć podczae pracy. Dziś nad ranem sa- 
uważyli kolejarze, między torem 4 a 6 w po- 
bliża magazynów kolejowych, jakiegoś ozłowie- 


zn NOWO OTWORZONA 


Kwieciarnia 


wania wozów nieszczęśliwy zesłabł i wpadł pod 
koła wagonu, które zmiażdżyły mu klatkę pier- 
siową. 

Ze „Siraży Poiskloj“, Po odbytym walnym Zje- 
ździe „Straży Polskiej* w dniu 15 b. m, na którym 
dokonano w myśl statutu wyboru 10 nowych człon- 
ków Zarządu Głównego, ukonstytuował się Zarząd 
na posiedzeniu odbyterm w dniu 24 bm. w sposób na- 


stępujący: 

Prof. Dr Maurycy Straszzwski — prezes, Dr Ka- 
zimierz Lubecki i Wincencenty Wodz nowski — wi- 
ceprezesi, Michalina Mossoczowa I Adolf Reaubeurg — 
sekretarze, Eugeniusz Kalinowski — skarbnik, Antoni 
Trzetrzewiński — zast. skarbnika; członk wie Zarzą- 
du Głównego: Kazimierz Bartoszewicz, X. Dc Józef 
Caputa, Dr Leopold Caro, Klaudyusz Dębicki, Tomasz 
Gramatyka, Karo! Hebenstreit, Dr Wł dystaw Horo- 
dyski, Daniel Kisiel, Bronisław Knebloch, Kazimierz 
Krzyżanowski, Jan Kukucz, Tadeusz Langie, Dr Ka- 
rol Lewandowski, Michał Magiera, Władysław Mag- 
nuski, pastor Karol Michejda, Władysław Mossoczy, 
Stefan Podworski, Dr Stanisław Poźniak, Dr Karol 
Retmański, Antoni Stróżyński, Felicya Tondosowa, 
Roman Woyczyński. 

Pagoda. Dnia 26 czerwoa tarmometr do: 
smdl wd + 13'0 da -|-216 O, —-- barometr wa: 
hał sę 

Dnia 26 czerwca o godzinie 7 rano Stan 
baromotrn 7405 mra, ~- termometru + 14'6 „O. 
wiatr: południowy. 


Kronika zamiejscowa. 


Wichrzenia na uniwersytecie lwowskim. Blo- 
kada uniwersytetn lwowskiego przez młodzież 
posiępową, żydowską, Eocyalistyczną i tz. nie- 
podległośsiową, skończyła się onegdaj o 7 wie- 
czór. Jeden ze strajkujących stwierdził, Że blo- 
kada „postawiła na swojem*, poczem blokoją: 
cy zeszli x rampy i rozeszii sę do domów. — 
Wnet potem tskże oddział policyjny, który przes 
cały dzień stał przed rampą, zeszedł do swego 
stanowiska. Dziś na usiwersytecie, na politech- 
nica, w Szkole łasowej, w akademii weteryna- 
ryjnej | w akademii dublańskiej odbywają Się 
wykłady rormslnie. 

Echo morderstwa w Seminaryum Iwowsklem. 
Piszą do nas x8 Lwowa : 

Onegdaj zebrało się grono b. uczniów Ś. p. 
zamordowanego prof. K. Butkowskiego w cela 
naradzenia się nad zainicyowaniem szorszej ak- 
cyi ku utrwaleniu pamięci po swym ukochn- 
nym  profeBorze. Ukonstytuowzł się komitet 
wykonawczy, do którego weszli; A. Góralski 
przew., M. Szymański zast, L. Niżyński i M 
Hand sekretarze, K. Jaremko skarbnik. 

Uchasiono zająć się zebraniem fandnszn 
stypendyjnego im, śp. prof. Batkowskiego dla 
uczniów Polaków sem, nanos, lwowsk. 

W tych dniach ukaże się odezwa i lista 
składkowa na wyżej wspomn any fundusz, któ- 
rego kontrolą zajmie się lwowski Związek Ozrę- 
gowy TSL. 

Wszystkie pisma, dotyczące zakresu działa- 
nia komitetu uprasza sią nadsyłać poi adresem 
p. Karola Jaremki, skrronika, Lwów, Zimoro 
wicza 17 (biuro Pol, Tvw. Pedag.) u którego 
można też nabywać listy układkowe w godz, od 
3—6 wiecz. 

Nowy „zasiłek* dla galicyjskich moskalofi 
lów. Ukraińskie „Nowe Słowo* donosi: Rada 
madzorcza „Naroanego domu“ utrzymała w ban- 
kach paryskich kredyt budowlany w -wyaozości 
2 milionów franków na budową wielkiej ka- 
mienicy przy ul. Zyblikiewioza, skąd moskalofiłe 
napęćzili SS. Bazylianki, Obecny dom, z wy- 
jątkiem cerk»i, będzie zburzony, a obok cerkwi 
będzie zbndowana w koło wielka kamienica na 
pomieszczenie wszystkich ruscfiłtskich inatyin- 
cyj. £ chwilą wybudowania tego domu cerkiew 
zostanie prawosławną. Dotychczas pczostaje ona 
pcd jurysdykcyą metropolity. 

Wszystkie te piany rusof Jów pozostają w 
zwiąska z nledalskiem przepądz niem ich s 
„Nareduego domno“, 2 - mili nowa pożyczka we 
Francyi nie jest niczem inne, jak Subwencyą 
rubli z Rosyj, jakie dla zamydlenia 0czu rzą- 
dowi aoswryackiemu przesłane przez bank fran- 
cuski w formie pożyczki..." laformacye „No%e- 
go Słowa” być może e4 dobre, gdYŻ Rosial 
zroszią znają stoaunki ©óŚród siebie i Stąd 
Ukraińcy wiedzą, jaką drogą płyną dla moska 
lofiiów roble rosyjskie, rów ie, jax moskaiofile 
mają dobre informace, jaką drogą dla akraiń 
skich instytacyj płyzą marki praskie, 

Kolonię skautową pęsio tygodulową urzą 
dza Polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
w Sanoku, tak, jak w roka ubiegłym w Ot. 
cbowcach koło Sanoka, w p*zepięknej górakiej 
i les:stej okolicy, począwszy od dnia 15 lipcz. 
b. r. 

Do kclonii mogą być pczy.ęcl tyiko chłopsy 
nalsżący do sokoiich drużys ukautowych, któ 
rzy wykażą się świadectwem zdrowia i zezwo- 
ieniem rodziców lub opiekunów, Dzierny koazt 
utrzymania wyniesie 1 K 50 h od osoby. — 
Sołsły nadzór i opieka lekarska zapcwaien:, 


Każdy u:zestnik Kolonii winien posiadać pełne | w. 


ukautowe wyekwipowanie. 

Zgłoszenia należy nadsyłać bezawłcoznie, a 
najpóźniej po dzień 30 b. m. do wydziału Po!- 
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* 
w Sanoku. 

Wydalanie żydów z Królestwa Ze Skały w 


pow. Olkuskim, jak donoszą pisma żydowskie, | yy 


przed kilka miesiącami komisars włościański 
zaskarżył wszystkich żydów, zamieszkałych na 
wsiach w tym powiecie, iż nieprawni3 zamie- 
szkują na gruntach włościańskich. Sądy naka 
zały nsunąć żydów. Wykonanie wyroków zaczęło 
się w ubiegłym tygodniu. 


Ze świata 


Jak wykryto zbrodnię Redla? „Mineb, N. 
Nachr.“ przynoszą Szereg szczegółów afery 
azpiegowskiej Redla. Podają mianowicie, jak 
wykryto jego szpiegostwo. 

Redł prawie co 14 dni wyjeżdżał do Wie- 
dnia za pozwoleniem komendanta korpusnego, 
jak twierdził dlatego, ponieważ miał jeszcze 
rozmaite sprawy w Wiednia do załatwienia z 
czasu swego Stałego tamże pobytu. Na kilka 
tygodni przed wykryciem zbrodni Redl raz nie 
mogł pojechać do Wiednia, bo był niezdrów. 
Wówczas przybył na pocztą w Wiedniu pod 


tnalnie zwrócóć nadawcy rzeczy wartościowe, 
Urzędnik, który przeglądał ów list, przedłożył 
go swemu przełokonamu, który przeczytawszy 
list, natychmiast odesłał go do policyl wiedeń- 
skiej, Policya wisdeńska zuów zakopertowzła 
list i oddała go na urząd pocztowy, równocze- 
Ście zarządzając, aby jedea detektyw policyjny 
stale obserwował! ten nrząd, Po niejakim czasie 
istotnie Radl przyszedł na pocztę i zażądał lista, 
W ten sposób wykryto jego zbrodnię. 


Z dziedziny wojskowości. 


Ż armii. „Milit. Randschan* donosi, że de- 
legowani przez wspólny najwyższy Trybunał ra- 
ekunkowy: radca dworu Dr Chrenoczy-Na- 
gy oraz radcy sekcyjni Dr Kraussler i Ris- 
sner odbędą w ciąfn przyszłego miesiąca in- 
gpekcyę woj*kowej służby kontrolno-rachnako- 
wej dia stwierdzenia wydatków przewidzianych 
badłetem i to w obrębie jntendentur Wojsko- 
wych I. korpusu (Kraków), HI. korpasu (Grac) 
i XI. korpusu (Lwów). 

Niemiecki skarb wojenny. Wedle sprawo 
gdania posła Zimmermanna, osłonka komi- 
syi parlamentu dla spraw dłngu publicznego, 
niemiecki skarb wojenny przeskowywśny jest 
w twierdzy Srpandawskiej w basscie na ten cel 
zbudowanej. Skarb zamknięty jest w 1200 ka- 
sach, z których kaida zawiera 10 worków pe 
10.000 marek w złocie. Kasy te wykorane z 
bardzo twardego drzewa, obite są żslazaą bla- 
chą. 

Co mies'ąc odbywa się szczegółowa kontrola 
tego skarbu, przyczera pcjedyncze kasy s4 na- 
przód ważone, a nartępnie otwierane. Każdy 
work z 10.000 marek, wybitych w latach 1872 
i 73 waży 3 kg 98 g. Wszystkie kasy razem 
w»żą 47.790 kg. 

Skarb wojanny wynoszący obecnie 120 mi- 
liozów marek, ms zostać w trójassób powięk- 
szony, ce będzie stanowiło dalszy, bardzo wa- 
łby krok w zakrenie wzmocnienia pogotowia 
wojennego Niemiec. 

= zę". 


Wiadomo:o! kościelne. 


Zmłany na stanowiskach į urzędach ducho- 
wnych w dyscezy! tarnowskiej. 

Odznaczeni exp, can.: ksiącz Jan Bach, 
proboszoz w Wilczyskach i X Misbał Przywara, 
katecheta zemia. nancr. męskiego W Starym 
Sączu. Prezentę ua probostwo w Skrzyszowie 
otrzymał X. Jan Pabis, kapelan i dyrektor 
szkoły PP. Klarysek w Starym Sączu; X. Jan 
Padykała, prob:szoz w Rajbrocie, na probo- 
stwo w Rzezawie; X. Franciszek Stoszałek, 
prob, w Rożnowie, na prob. w Złotej. Zsezy- 
Rnowali dobrowoinie s beneficyów i przeszli na 
emeryturę; X, Adam Haller, prob. w Okocimia; 
X. Jan Sawiński, prob. w Szczawnicy; X Mi- 
chsł Paczyński, prob. w Trzcianie, Żamianowa- 
ni X.: Michał Paszyński, były prob. w Trzoianie 
administratorem waknjąsego prob. w Tropiu ; 
Bartłomiej Wolski, admin. w Tropiu, admini 
atratorem w Trzcianie; Roman Mazur, prob. w 
Brzesku, administratorem €xcurr w Okosimie ; 
Józef Bardel, wik, w Czchowie, administratorem 
exaurr. w Złotej; Jan Pragłowski, wix. w Bara- 
nowie, eksposytem w Toszowie Narodowym; 
Franciszek Sikorski, deficjeny, wikarym w 
Zgórsku, — Egzamin konkarsowy złożyli XX, : 
Antoni Odzi mek, kapelan Najprz. O*dynaryn 
sza; Andrzej Jacoch, ekspozyt w Gołkowisach 
Polskich i Jaa Kloch, ekspozyt w Trzetrzewi- 
nie. Urlop dla poratowania zdrowia otrzymał 
X. Franciszek Gatwiński, wikary w Niedźwie- 
dziu i Wiadyrław Garlik, wikary w Bobowej. 

Wizytacyę kanoniczną dekanatu łąckiero 
odbędzie X, biskup Wałęga w dnisch od 8 dc 
20 lipca w porządzu następującym: w Ja- 
zowska od 3 do 5, w Pcyezowej 6 i 7, wła 
kowicy 8, w Czarnym Potoku 9, w Łyckn 10 
i 14, w Kamienicy 12113, w Ochotnicy Dalnej 
14, w Ochotnicy Górnej 15, w Krośsienku 16 
i 17, w Sormowcach Niżnych 18, w Szcznwnicy 
19, w Tylmanowej 20. 

Z Sodallcy! Maryeńskiej Studentek. W pią: 
tek 27 b. m, odbędzie się w Sı dalicyi Maryań 
skiej Studentek i Słochaczek Wsżezych Kursów 
przy ul. Starow:ślnol |. 3, ocz, t, X. Henryka 
Haduch» T. J. p. t.: „O Lenrdos« —_ Początek 
o godz. 7 wi'czóc. Koleżanki- x poza Sodalivyi 
mile widziane. 


Składki dla wdowy S. W. T. 1 . D. 3 K, 
X. Podmokły 4 K. Wszystkim Litościwyti zdać 
com, którzy dotąd pospieszyli z pomocą pieniężną 
biednej rodzinie, składa wdowa S, zą naszem pośr.- 
dnictwem gorące „Bóg zapłać“ ! 


Opera i operetka lwowska 
w i(rakowie, 


Czwartek. „Tajemnica Zuzanny“, opera w 1 akcie 
olfa Ferrari'ego. 

— „Fiet zaczarowany“, balet fantastyczny w 1 
akcie układu St. Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego 
muzyka Bernarda Czechowskiego, 

„— Rozpocznie „Cavalleria rusticana“, opera w 1 
akcie P, Masvagniego. Gościnny występ Janiny Ko- 
rolewicz-Waydowej w o+ydwu operach. 

Piątek. „Jarmark na żony*, 

Sobota. „Tajemnica Zuzanny“, opera w 1 akcie 
. Ferra i'ego. 

— „Flet zaczarowany”, balet fantastyczny w 1 
akcie nkładu St. Faliszewskiego i Rug, Koszutskiego. 

— Rozpocznie „Cavalleria rusticana“, cpera w 1 
akcie P, Mascagniego. Gościnny występ Janiny Koro- 
lewicz- Waydowej w ebydwu operach 


Niedziela popoł. „Ńoc w We p fo 7 
8 aktach J. Stra Assa necyi* operetka 


E | 
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Moeting lotniczy w Aspern, 
Wiedeń, 24 czerwca 1913. 

Meeting lotniczy w Aspern w dniu dzi- 
sisjszym się zakończył. Program na dzisiaj 
został przeniesiony z soboty, w sobotę bo- 
wiem deszcz przeszkodził lotnikom. 

Wygląd poła wzlotów był świąteczny. Bo 
oto cesarz wnet przyjedzie przyglądnąć się 
lotom. Od g. 430 zjeżdżali się gościa cesar- 
skiego dworu. Ssm cesarz w towarzystwie 
adjutanta hr. Paara zjawił się około godzi- 
ny 5-tej. 


ER 


Wysiadł sam z automobilu poczem przy: 
witany przes księcia M. E  Fiirstenbarga 
przewodniczącego komitetu, rozmawiał z nim 
przez chwilę, poczem przywitał się u wej 
Ścia z arcyks. Karolem Franciszkiem Józe- 
fem, arc. Karolem Stefanem, Albrechtem i 
innymi osobistościami dworu i wszedł do pa- 
wilonu. Gdy stanął na balkonie przywitały 
go okrzykami tłumy publiczności. Cesarz 
kłaniając się na wszystkie strony dziękował 


za owacye poczem usiadł i przypatrywał się| 


lotom. 

Tymczasem z Wisner Neustadt zbliżał 
się Garros, biorąc pierwszą nagrodę (8000 K) 
ga szybkość lotu 100 km, przebył w prze 
ciągu 40 m 35+/, sek. czyli o 9 m 65 sek. 
prędzej niż przeszłoroczny zwycięzca Andrć 
Frey. Drugi ukazał się Bielovucic (3000 K), 
który odbył podróż w 45 m. 2 a. Illasr 
4810, Hold 572 Illner otrzymał I. nzgrodę 
Niższej Austryl za jazdę z pasażerem (8000 
R) IL 3000 K otrzymał Hold. Audemara i 
PerreyGu pozostali w drodze z powodu u- 
szkodzenia motorów. 

O g 6 wystrzał z m:ździerza oznajmił 
zakończanie lotów. Nagle na horyzoncie we 
wschodniej stronie ukzzuje sią punkcik, za 


nim drugi, trzeci.. szósty. Punkciki rosną. 
Oto płynie fiota powietrzna austryacka. 
Wszystkie jednego Systemu: dwupłaszczy- 


«nowce strzałkowate Loknera. 

Zbliżają się w wysokości 500 do 800 m 
jeden za drugim i okrążając pole przed try- 
buną cesarską rzucają setki bukiecików z 
biletami i napisam: „Pozdrowienie z powie- 
trza od floty powietrznej Jego Cesarskiej 
Mości". W Środku podpis lodnika, pasażera 
i nazwa aparatu. 

Sliczny był widok tych jaskółek, płyną- 
cych w powietrzu i opuszczających się po- 
woli. Przy lądowaniu wydarzył się jednak 
mały wypadek, bo z powodu nierówności 
terenu p. Uzelar pułkownik komendant fio- 
ty powietrznej, złamał prawe kcło aparatu. 

Około g. 1/,7 opuścił cesarz pole wzlo- 
tów. Meeting zegoroczny zakończył się i 0- 
pusttszało pole w Aspero. Zwycięzcami i w 
022 byli Francuzi, którzy Mri hd 
część nagród (72000 K), (Austryac cznie 
22000 Ka (72000 K), ( Jacy łą 

Nikt absolutnie nie dorównałim w spra» 
wności, pewności lotu, lekkości aparatów, 
nikt nie wznosi się z taką szaloną szybko- 
ścią, jak Perreyon. 

Opuszczając pole lotów nikt nie zapomni 
ani wywrotów Chevillarda, ani zawrotnej 
szybkości Garrosa, lub Perreyona, który ze 
swym ślicznym aparatem Bióriota wznosił 
się z ezaloną szybkością w górę. Nikt też 
nie zapomni pana Willy Kaatza, Niemca z 
Prus, który tyle gswsze hałasu robił o nic 
rekordował zawsze a żadnej nagrody nie 
zdobył. Tea. 


mm 
p 
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Starcie na ostre. 


(Tsieprazmy „Głosu Narodn* x dnia 26 czerwca.) 


Belgrad. (Tel. wł) Walki między Bułga- 
rami a Sz*rbami trwały całą noc i dzień. — 
W akcyi było regularne wojsko Dwie miej- 
scowości na owczem Polu zajęli Bułgarzy, 
muajeli ustąpić dopiero wtady, gdy w akcyę 
weszła serbska artylerya. Walka była bardzo 
krwawa. 

Belgrad. (Tel. wł.) Według uficyalnych do: 
uniesień, usiłował większy oddział wojska 
bułgarskiego, wykonując rocny atak, zająć 
serbskie pozycye, położone wzdłuż rzeki 
Zletcwa. 

Aituk ponawiano dwa razy. Po pierw- 
szym ataku Bułgarów o g. 2 w nocy nastą- 
pił drugi przy użyciu jeszcze większej ilo- 
Ści wojska regularnego. Bułgarzy chcieli 
przeprawić się przez rzekę Zletowa, co im 
sią wreszcie powiodło. Wojska serbskie, któ- 
re znalezłszy się w  niebezpieczeństwie, u- 
trzymały ze wszystkich stron posiłki, wy: 
stąpiły w obronie swoich pozycyj. Wywiąza- 
ła się zzcięta walka na całym froncie. Gdy 
wystąpiła artylerya serbska, rozpoczęli Buł- 
garzy odwrót, pozostawiając wielu zabutych 
i rannych. 


Serbia rusza ku granicy. 
Belgrad. (Tel. wi.) Generalissimus Putnik 
udał sią na Owcza Pele. Serbska armia wy: 
ruszyła ku granicy bułgarskiej. 


r © 
Sprawy bałkańskie. 
Nadzieja pokoju. 

Wiedeń (Tel. wł.) Sytuacya polityczna 
przedstawia się dzisiaj xnaczzie spokojniej, 
tak, iż istnieja nadzieja, że spór bułgarsko 
ser ski zostanie pokojowo załatwiony. 

Niebezpieczeństwo wojny znikło na razie. 
Jako ważny fakt podnoszą, że posiedzenie 
skupczyny, dzisiaj będzie tajne. 

„Obrady skupczyny. 

Belgrad. (Te!. wł.) Na posiedzeniu skup- 
czyny zjawili się dz siaj wezyscy członkowie, 
Również loża dyslomatów była pełna. Po- 
siedzenie po odczytaniu wpływów ogłoszono 
za tajne. 


Bałgarya a Grecya. 


Ateny. (Tel. wł) Odpcwiedź Grecyi na no- 
tę bułgarską odejdzie dzisiaj do Sofii. 


W sprawie demobilizaoył. 


Ateny. (Ag. tel. at.) Odpowiedź Grecyi w 
sprawie demobilizacyi będzie dzisiaj udzielo 
na Porcie. 


Rokowania w Petersburgn. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Bułgarski prezydent mi- 
nistrów uda s'ę do Petersburga, aby cesa- 
rzowi wręczyć obszerny riemoryał w spra- 


Jwie sytuacyi i poprzeć go osobistymi argu 


F. Aierzbickiej 


ul. Szewska L. 3 


(tuż przy Rynku głównym). 


mentami, Bulgarya skłonna jest udzielić pe- 
wnych koncesyj Serbil w sferze macedońskiej 
i prowadzić dalsze rokowania przy pomocy 
konferencyi premierów. Danew uda się jə- 
dnak do Petersburga nie wcześniej, aż ze 
strony Rosyi i Serbii otrzyma wiążące 0- 
świadczenia. Jak się ułożą międsy sobą Ser- 
bia, Grecya i Czarnogóra, Bułgarya nie chce 
w to wchodzić, 


Paryż (T. B.) Dzienniki wyrażają nowe 


zadowolenie z powodu toastów iondyńskich 
i oświadczają, że jasno są okraślone stosun= 
ki obu narodów i rządów, oraz charakter 
i cel „entente cordlaie*. Zə zadośćuczynie= 
niem podnoszą te ustępy obu toastów, w 
których mowa o angielsko francuskisem współ- 
działaniu na rzecz pokoju europejskiego. — 
„Batente cordiale“ przeciw nikomu nis wy- 
stępuje i stały kontskt trójporozumienia i 
trójprzymierza zawsze służy pokojowi euro- 
pajskiemu i jest nadzieja, że także w prsy- 
szłcści tak będzie. 

Londyn. (T, B.) Prezydent Poincaró wy- 
dał wczoraj wieczorem w ambasadzie fran- 
cuskiej obiad na cześć króla angielskiego. 
Poincaró siedział między królem angiel- 
skim, a księciem W alii. 


_Telegramy. 


(Telagramy „Sioen Nerola" « dala 26 czerwca.) 


Znów ruski rozbój. 

Lwów. (T. B.) Do „Słowa Polskiego" te- 
legrafują z Żółkwi: Dzisiaj o godzinie 11 
aa dziedzińcu gimnazyum na dyrektora Ka- 
zimierza Eljasxza napadł wydalony przeł 
dwoma miesiącami za agitacye moskalofil- 
skie uczeń IV klasy Michał Michalczuk i 
kołem żelszuym uderzył go w głową. Dwaj 
tercyanie przybiegli i ubezwładnili napast- 
nika. Życiu dyr. Eljasza nie grozi niebezpie- 
czeństwo. 


Cesarz na wystawie adryatyckiej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz zwiedził dziś 
Wystawą adryatycką i zabawił na niej pół- 
torej godziny. 


Z Izby panów. 

Wiedeń. (Tel. wł) W Izbie panów zała” 
twiono dziś traktat handlowy z Japonią, po- 
czem Dr Exner złożył sprawozdanie o wy- 
daniu ustawy elektrycznej. Zabiera głos mi- 
nister robót publicznych Trnka. 

Wiedeń (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie Izby panów w obecności wszyst- 
kich ministrów. Żałatwiono sprawozdanie 
komisyi gospodarczej o ustawie elektrycz- 
nej. 
W sprawie debaty nad reformą prawa 
karnego ea usiłowania, aby zaostrzyć posta- 
nowienia o szplegostwie. Min. Hochenburger 
zgodził się na to i postawiona m.staną od: 
nośne wiiloski w dyskusyi. 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel, wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj lepsze. 

Samorząd miejski w Królestwie Pol- 
skiem. 

Petersburg. (T. B.) Duma uchwaliła 145 
głosami przeciw 45 w brzmieniu proponowa: 
nem przez komisyą Dumy projekt ustawy o 
samorządzie miejskim Królestwa 
Połskiego, który to projekt zmieniła Ra- 
da puństwa a Duma te zmiany odrzuciła. 


Wielka kradzież. 


Paryż. (T. B.) Bawiącemu tu amerykań- 
skiemu ambasadorowi w Petersburgu skra- 
dzioao w hotelu kilka portfeli ze znaczną 
gotówką i listami Kredytowemi na 60.000 
franków. 


Proces królobójcy. 

Madryt. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczął się 
provos przeciw Ailegrstuu, który swojego 
czadu dokonał zamachu na króla Alfonsa. 

Katastrofa kolejowa. 


Ottawa (Kanada). (T. B.) Cztery wagony 
pociągu „Canadian Pacific" wykolelły się i 
wpudły do rzeki Ottawy, 14 osób zginęło. 


Nadesłane. 
Za artykuł? w tej xubryse Redakcya nie 
przyjmuje šadas: udópurisdzialneści, 


WPISY 


do pryw. Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
z prawem publiczności 


Sebaldy Miinnichowej 


odbywać się będę w daiach 2%, 29, 30 czerwca I 30 
sierpnia. — Egzamina wstępne na kurs pierwszy 
y w dniach 1 lipca i 1 września. 
Do internato, utrzymywanego przy Zakładzie, przyjmie 
Bię jeszcze kilka uczenie. 


Nawiarnia i Restauracya 


Od kilku lat przy rogu nl, Marszałkowskiej i 
Krupówek mie-ci się zunna i odwiedzaur przez 
szerszy ogół Kawiarnia | Restauracya pp. Prza- 
nowstich. — Po gruntownem odrentaurowaniu 
Całego lokalu i werandy z duiem 1 lipca odby= 
wać się będą codziennie koncerty znanej pier- 
wsSzorzędnej muzyki salonowej. 
Właściciele kawiarni, znani jako fachowsy, dają 
zupełną rękojm ę, že Odpowiedzą wszelkim wy” 
maganiom publiczności. 


Poleca w największym wyberze - 
kwiaty cięte, doniczkowe, palmy, przyj- 
muje wszelkie zamówieniaw w zakres 
kwieciarstwa wchodzące i utrzymuje 
wielką artystyczną pracownię wieńców 

okolicznościowych, 


1a Biesiade 


4 


Zakład nrtyst.- kamieniarski i budowi. 


ać. Józefa RULESZY 


© naprzeciw cmentarza 
„w Mrakowie posiada 
MEC wielki wybór gotowych 
Br“ pomników z piaskow- 
5 ca. granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
f scuina prowinoyi. 


Pr AE Telefon 1359. - 


Zakład wodoleczniczy i 


Dr CHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 

Urządzenie zakładu i lazianek pierwszorzędne 

Deny przystępne. Od 10 Kor. dziannie wzwyż 
aa pnzój jednocgobowy z utrnymeniew. 


Inteligentna osoba 


poszukuje miejsca do zarządu domem we 
dworze, lab na plebanii. Zna się dobrze na 
kucbni i gospodarstwie. Zgłoszenia M. O. 
Kraków, ul. Krowoderska 17 II p, na prawo. 

863 2 1 


Morele- Brzoskwinie 


w wyborowycn gaiunkach w 5, Kg. koszy- 
kach po Kor. 4. hiszpańskie czereś- 
nie po Kor. 3. wysyła Szilágy i eksport owo- 

ców Kiskoros. Węgry. 354 7 1 


Sławne z dobróci 
ukry deserowe 


Polecamy gorąca wszystki, którzy mają zamiar jechać 
gdo Ameryki lub Raracy, aby udali się z zełnem zau- 


Biura podróży Žofii Biesiaceckiej w Oświęcimiu, j 


kióra i atnych sgentów, api naTAniAeaY. Bi 
32 Te. « 7 da A AOT Zam z api Z 


stada | +, 


o i skład 
a B cz 66 


A 


posi de Pirro 


HALSKI 


handel żelazny 
‘Szewska 23. Kraków. 


polaca 865 10 1 


Józef Siermontowski |í 
KRAKÓW, UL. BRACKA [EE 


"ECH 
zj „ma 


oco COCCO 000000 000000000000 


Masło deserowe © 


wysyła w 5 kg. paczkach za pobra- 
niem po K. 16. 833383 


Zarząd Dóbr Kolbuszowa. 


32-letnia staruszka & Mleczarnia Łuczanowicka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córke nieuleczalnie chorych, prosi » 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


O 
O deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i Koleją. 


5 €28 0 © 
909060 000500000006 OBOQ©0605960 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakswie. 


WYCIĄG 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 


100 
L. "88 V 1913 


„GŁOS RARODU* u dn» 27 Czerwca 1918. 
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Sukiennice 21-22 pal 
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Bezpłatne premium 
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== KTO CHCE 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Biblioteke Dzieł 
Wyborowych“ 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP, 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


OO OOO RANONANAN ZN, 
e) 
| 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMi DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej ; awity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
medjumiczne profesora dr. 1  Qchorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziawiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
i wieła innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma 
czonych z literatur obcych. === 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Całoroczni 
Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytworaym panierze z ilustrac w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114 36. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


JWYWYWYWYWYPOWYUWYOWOWWWOWUŁ 


Akademik 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- | Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
kujo na wsi lekcyl z niż. gimnazyum. Adres | 


Zakojpane Poste-rest. R. zyk == 


837 5 4 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


1:30 po poł, p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki.|12:40 w nocy, p. nosp. Nr. 8 z Czerniowie: 
1'43 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, -lekan 
rzowa l Mogiły. Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 

1:42 po poł, p. osob. Nr. 48B (od 1 V. doj wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

30 1X., co niedzielę i święta) do Trzebini. |3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia, Połączenia 

157 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

2'35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. ©gob, Nr. 12 z Podwołoczysk 
łączenia; do Wrocławia, Berlina, Pragi] Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Pututor. 

248 po poł, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. doj Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Husiatyna, ltakan, Jass, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 

3:65 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia, | do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Poł, 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- | 2:51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlisbadu, | łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
Pra wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, „Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączónia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

5:18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrows, Stryja, 


Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 50 IX.), Nowego Sącza. 


czenia: od Stojauowa, Podhajec, Chyrowa, 


Przyjazd do Krakowa. 


IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowie i Bielska przez Kaiwaryę. 

2'20 po peł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
czenie: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

3:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia, Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Upawy. 

35 pa poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

445 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 


Spytkowice. 

+62 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brze.ławy 
(Lundenburea). 

650 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 


wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 


4:20 o p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
n: do Wrocławia i Berlina przez 

zebinię. 

6:40 rano, p. posp- Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Siunek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Polg- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

7:50 rano, p. ogob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia; do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. śli da Wieliczki. 

8:25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 208 (od 16 V. do 
30 IX, wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 


8:80 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- | 


górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: du Wadowic i Bieiska 
przez Katwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki, 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 VY. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Ohyruwa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 


Sambora, Stryja. 


3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|3'55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


Połączenia: do Szezucina, Stróż. Jasta, No- 
wego Sącza. (Orłuwa cd 15 VI. do 30 IX) 


13-25 po pol, p.osob. Nr, 49 do Suchy, Żywcaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 


(od 15 VI. da 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sączu, Stróż. 

5:40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 


6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 


Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 


7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 

744 wiecz., p. posp. Nrs. 204 (od 15 V. do 
40 IX.) do Karlsbadu. 

7:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywa, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. ;Połączenia; do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętam. 


9%0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 


Sambora, Stryja, Jaworowu, Rawy Ruskiej,|9'36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 


Podhajec, Sianek, Brodów, A 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki. 
jowa, Odessy. 

10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogredu 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10:55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.5% w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardoma, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 


cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowice i Bielska przez Kalwaryę 


KRAKÓW, 
al. Danajewskiego I. 6 


Makadam Boślki zemandzyioenj iaśrizigłi „Ołesr Naredo”. Wrdzwse 


SIĘ 


Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 
sławia, Stryja, Stanisławowa. 


L. & G. KAD 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Gonoralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: 


Zakład przewozu mobli pod firma: ź b. ZAWadzi 


645 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia. |720 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 120 rano, 


6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.|7.;5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia pizez 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.ję.j4" rano, p. osob, Nr, 19 z Podwołoczysk, Po- 


I Krynicy od 16 VI do 30 IX) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szcznolna, 

rza przez Suchę. Połączenia: z Gozlic, ©r [6 14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
łewa, Zakopanego. "25 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 


5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
633 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,| sła, Szczucina. 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|653 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. 
710 wieczór. p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa. 
7:36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Podwołuczysk. Pełączenia z Ki- 
jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniee, 


p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


n 


i Mogiły. 


7 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo“ 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
kowice. Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
8'15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30] Jasła, 
IX, wł) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego|310 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
Sącza, Jasła, Stróż. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
340 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. dof Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
30 IX. wł) z Karisoadu Połączenia z Pra.|3'23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI. do 
gi, Ołomuńca, 30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 
8'50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, lwa-| 1X. w niedzielę i święte) od Trzebini. 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, |) 10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej,| Połączenia z Sierszy wodnej. 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.|8-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


czenia z Warszawy. wa,  Husiatyna, Czortkowa,  Kopyczy, 

niec, Brodów,  Ickan, Rawy ruskiea 

Husiatyna,|j czenia: y Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,| Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor - 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War-| Sokala, Tynowa, Jasła, Hozwadowa, Or- 

SBZAWY. łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 


Stróż, Szczucina. 

8:45 wieczór. p. osob, Nr. 13 z Wiednia. 
Połączenia: x Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od J Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege cza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki, 

11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sg- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowie przez Kalwaryę. 

1:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlinas przez Trzebinię, Mo. 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 

11-55 rano, p. osob. Nr. 89 z Wiednia. 

12:58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 

1:10 p. poł. p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
SzczucinA. 

1*24 p. poł, p. 08ob. Nr. :4 ze Lwowa, Polą- 
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No- 
wego Sġozs, Stróż, Jasia, Szezucina. 

2:05 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30 


O zn. 


KRAKÓW, 


ul. Dunajewskiego I. 6 
ESEE — ESTEE 


STA ZCZZZZZZ ZZA EDO 


| edpnwiedzizizy sodzktwr ine Hatyesit, 


i 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i fisy 
fajansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniewe 1 
gładkie w najrozmaitssych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
i Głlinnej Nawaryi koło Lwowa. 


B 


: 


brenumeratorzy Biblioteki 


Wydawca Kazliniera Gadomska. 


Niezawodna pasła 


nawet na zastaczałe nagniotki w aptece 
0 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 
o 20 hal. więcej. 476 50 18 


Do wydzierżawienia 


Majątek w zachodniej Galicyi około 1000 
mórg ohszaru, z gorzelnią (800 hekt. 
kontyngentn) z chmielarniami. Inwentarz 
Żywy i martwy do nabycia od właściciela 
majątku. Dzierżawa na dłuższy czas. Wia- 
domość: Zarząd Dóbr, Zdzisława Włodka, 
Dąbrowica p. Ghrostowa. 841 31 


większą il;ść z lip, lab aKacyi, czystego, 
najlepszego, z pasieki krajowej kupi zakład 


„LAKTOL*%, Kraków, ul, Karmelicka L. 15. 
846 3 1 


Ucznia 


z ukończoną 2 lub 3 kłasą szkoły średniej 
z dobrem pismem przyjmie zakład przemy- 
słowy na 3 letnią praktykę. Zgłoszenia 
ul. Kremerowska 1. 10. parter o godz. MA 

31 


Dwa pokoje 


do wynajęcia w górskiej okolicy 
x na lato. 842 3 3 


Urząd pocztowy Niedźwiedź, obok Rabki. 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane goraco przez książęco-bigkupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cya naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne ! dobre — 
dostawa od stacył kolejowej Hałdenschaft 
koło GORS, po K. 56—, do K. 60*—, za 100), 
Szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zeleu po K. 66— do K, 85 — 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje siy pod najściślejszym 
nadzorem parafiainego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykiuczone. — Przy wiekszych dostawach 
niższe ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


Maść na piegi 
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaja, wągry i wszystkie nieczys'oś" 
skóry. Woiera sig ją na noc, » rauc 
umywa twarz mydłem kwiato» 
Wem. Cena maści I K„ mydł» 70 h 
Wyrób i skład w sptoce da Niesio= 
łowskiego w Tarnowie. 639 0 


drapliczne murarskie 


BRZ OJAJSŹ 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryk! w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZ 


ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, "FARBY CHEMICZNE i ziemne x wlasnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


w Krakowie ul. Bracka |. 


Wykonuje wszelkio spadycye kolejowe, oolenio przysyłek, 
przewozy mobil w mieście I na prowiucył pateztewazymi 
wozami, przyjmuje na przechowanie urządzenia domowa. 


Druknrots (Hosu Harodu* w Kratmtwia sl św Tamyczą i. Sh vos saraedez s R Usbzonkakawe= 


Nr. 145 


ZAKLAD 


TE ARTIST. BAMIBNIRRK 
Da BRACI 
Że TRENBEBKIGA 


Rakowiecka 1 7 
(dom własny) Telefon 463 
Podejmuje się wykouywa- 
tw nia w szelkich robót w zr- 
jkres ten wchodzących, 
myć) a wszczególności GROBO- 
WCÓW i POMNIKÓW, 

w miejscu jak i ca prowlacyi. Po. 
taca wielki wybór gotowych porników 
z piaskowca marmara ! granitu. 


Potaniało 


Masło 
kuchenne 
i iaserowe 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Ma'y Rynek róg Szpitalnej, 
— ES 


Zdolnego korepetytora 
de matury realnej na wrzesień b, r, lub do 
pojedynczych przedmiotów, przyjmie się za- 
raz. Zgłoszenia z wymienieniem przedmio- 
tów: pod „Korepetytor* poste restante 
Kraków, za okazauiem kwitu inseratowego. 

885 3 2 


Dla letników 


W przyjemnej górzystej okolicy w Mezaa 
mie Dolnej w bliskości Rabki jest do wy- 
najęcia zaraz 3 pokoje z kuchnią Poczta 
i stacya kolejowa w miejscu. Wiadomość 
u p. Ciećkiewicza nadzarządcy podatkowego 
w Mszanie Dolnej. 858 3 2 


Pokój duż 
z kuchnią, stosowny na biuro do wynajęcia 
od 1-go sierpnia. 


Wiadomość IL p. od frontu w Ognisku 
nauoczycielskiem, 


« Rynek Główny 29. szosa 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brntto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
układ serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
lopole 7/M. — Oenniki różnych sórów na żą- 

dunie darmo i opłatnie. 866 50-33 


OŻYCZKA 


8—12 tysięcy kor. na hipotekę w mieście 
lub na wsi. — Zgłoszenia: Z. Av poste 
restante Tarnowiec koło Jasła, 861 8 2 


POKOJU 


słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 


Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" 
pod J. M. $16 0 


Bittner” jeż ode 


czouym rorczynem 


= 


' iis. na 1 
= e wo etery czno-olejko- 
| kater nati wych palcach 
= Bac Lx(rocl żywicznychsubstan- 


cyj świerka nadaje 
ślę do letnich wzmacniających uśmierzają- 
cych dolegliwotci, kąpieli waunowych i po. 
lecają go lekarze usiinie od przeszło 20 Jat 
dia dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 


Główny skład: 


JULIUSZ BITTNER 


k. u, k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. ÓOst.). 

Żydać należy wyrażnie Bitt- 

nera wyrobów z Roiehenau 

(N. Ost.) gdyż istnieją liczne 


Schutamarke: naśladowania. 


20 do 30.000 K. 


poszukuje na bkipotekę po Kasia Oszczęd- 
noś: na realność w śródmieściu (bez pou 
średnictwaj) na dłuższy przecąg cza» 
BU, 0h umiarkowany. Wiadomość 
Poste-restanie Kraków, Liczba 2006 (za oka- 

raniom kwitu inseratowego), 7240 


Żętyca owcza 


dia piersiowo chorych 


Serki owcze 


do nahyciaw zakładzie 


CAKTO L“ 


ul. Karmelicka 15. 


en an gy 


682 10 6 


KI, wapno hy- 


i fasadowe, papę iaolową, 


WT 
4-3 


